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Protektorat P. Prezydenta. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław Wojcie- 
chowski. na prośbę Polskiego Komitetu Głównego. 
objął patronat nad wdziałem Polski na międzynaro- 
Jowej wystawie współczesnych sztuk dekoracyjnych 
w Paryżu 1925 roku. 


Zwycięstwa młodzieży 
narodewej. 


Kraków, 19 maja. 

Próby wywołania zamętu w życiu akademickiem 
są powoli likwidowane. Samozwańcze rady lewicowe, 
które usiłowały wyłamać się z pod solidarności ogól- 
no-akad., istniały dotąd dopóki się nie wypowiadała 
młodzież. Skoro tylko legalne reprezentacje młodzie- 
ży akad., miejscowe komitety, zwróciły się do ogółu 
młodzieży z prośbą o wyrażenie swej woli okazało 
się, że za radami lewicowemi nie stoi prawie nikt, 
prócz garści ambitnych przywódców. Oto przebieg 
dwóch ostamich wieców. świadczących o niezwykłej 
sile obozu narodowego na terenie akademickim. 

Dnia 14 bm. odbył się wiec ogólno-akademieki. 
zwołany przez Miejscowy Komitet Akademicki 
w Wilnie. ; 

Uchwała za Wlzieleniem votum ufności Komite- 
towi przeszła 517 głosami przeciwko 4. 

Wiec uchwalił zwrócić się do władz umiwerzytec- 


kich z prośbą o uznanie reprezentacji akademickiej. | 


Równocześnie uchwalono waiaski w sprawie numerus 
cłausus. domagające się stosowania uchwały z roku 
poprzedniego w bieżącym roku szkolnym. 

Lwowski Komitet Akademicki zwołał na niedzielę 
dnia 14 bm. wiec ogólnoukademieki. Wiec uważa 
władze Związku, a w szczególności Naczelny Komi- 
tet Akademicki w Warszawie i Naczelny Komitet 
Akademicki we Lwowie, za jedynie uprawnione do 
reprenzeniowania całej polskiej młodzieży akademic- 
kiej wogóle, a młodzieży akademickiej środowiska 
lwowskiego w szezególności. Wiee uważa, że Rady 
Akademickie nigdy nie miały podstawy ani żadnych 
praw do reprezentowania polskiej młodzieży akade- 
mickiej. 


Do dnia 24 maja br. winna być wpłacona na po- 
czet podatku dochodowego od dochodów osób fizy- 
cznych i spadków, różniea między połową podatku, 
przypadającego ol zeznanego dochodu na roku 1924, 
a należnością podatku, Która winna była być już 
niszezoną do nia 23 kwietnia hr. Do tego samego 
dnia (24 maja) winna być również wpłacona różnica 
między połową podatku, przypadającego od docho- 
du osób prawnych, zeznanego na rok 1924, a nale- 
żnością podatku uiszczonego do dnia 1 maja br. 


Wyniki Targu Pozn. 


W ciągu lat ubiegłych produkty niemieckie były 
jeszcze ma Targach Poznańskich bardzo. silnie repre- 
zentowane. Ostatnie targi wykazały zmiany na ko- 
rzyść produktów francuskich, belgijskich i nawet 
włoskich. Obecnie samochody niemieckie, które przed 
rokiem panuwały na rynkach polskich kosztują dwa 
razy tyle. vo francuskie i belgijskie. 


Zmniejszanie się bezrobocia 


"Jak wykazują statystyki urzędowe Państwowe U- 
rządy Pośrednictwa Pracy zapośredniczyły w okresie 
od 19 do 26 kwietnia br. w 2.806 wypadkach. Dla 
wrjentacji podajemy, że w poprzednim okresie tygo- 
dniowym ilość zapośredniczeń takich wynosiła 2.661. 
Zanotowano spadęk bezrobocia we Włocławku i oko- 
licy, Łodzi, Częstochowy i okolicy, gdzie uruchomio- 
no cementowaię .„Rudniki", w Lublinie, Nowym Są- 
cm, Białej małopołskiej, Drohobyczu i w okręgu tar- 
nmopołakim. W okręgu sosmowickan cezneniownła „Ła- 
zy“ przyjęła w tym czasie 175 robotników. 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Defilada wojsk przed posągiem Joanny d'Arc w Paryżu w dniu 11 bm.. bęlącym jej świetem 
taz iaroduw em świętem franeuskiem. 
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znferenc 


z Mussolinim. 


Prez. Massaryk przyjedzie w jesieni do Wioch. — Polityka Czechosłowacji i Włoch jest 
zgodna. 


Rzym. PAT. Agencja Steianji komunikuje: W wy 
niku naral pomiędzy Bencszem i Mussolinim usta- 
luno. że oficjalna wizyta prezydenta Masaryka 
Ww Rzymie nastąpi w październiku rb. Poza tem pu- 
<tuurowiono, Że pi w najbliższym czasie. ewentmal- 
nie niezwłocznie ma się odbyć konferencja rzeczo- 
znawców w celu ustalenia taryf komunikacji bezpo- 
średniej oraz w celu redukeji kosztów transporto- 
wych niezależnie od taryfy adrjatyckiej na linjach 
kolejowych obu krajów rlla towarów przewozowych 
tranzytem i dla transportów wewnętrzno-krajowych. 
Dalej uznane zostało, że wielki pożytek przyniosłoby 
C naa BEE 


Paryż. (AW.. Wylział wykonawczy stronnictwa 
socjalistyceno-republikańskiego obradował w ciągu 
soboty i niedzieli pod przewodnictwem nowo wybra- 
rego posła Jollesa. 

Zarząd uchwalił eo następuje: Członkowie stronni- 
ctwa nie wezmą udziału w żadnym rządzie, który nie 
zgodzi się na następujący program: 1) Natychmiasto- 
wa dymisja p. Mitleramda, który przekroczy?) upra- 
wnienia, przywiązane do swego urzędu, wobec cze- 
go stracił(?) zaufanie w kraju: 2) Wprowadzenie z po- 
wrotem wyborów okręgowych (arrondissement): 5) 
Zmniejszenie podatków koncesyjnych i zastąpienie 
ich przez podatek majątkowy; 4) Wyjaśnienie poło- 
żenia ekonomicznegć kraju i zrównoważenie budżetu 
bez zaciągania pożyczek zagranicznych: 5) Podjęcie 
Z powrotem przyjaznych stosunków ze Sprzymierzo- 
nymi; 5) Regulacja odszkodowań i sprawa bezpie- 
czeństwa na podstawie projektu rzeczoznawców. Wre 
stcie izba ma przeprowadzić od października do sty- 
cznia nast. roku zrównoważenie budżetu, ustawę 
w sprawie ubezpieczenia społecznego. oraz zmniej. 
szenie czasu służby wojskowej. 


zapewnienie zbalanie sposobów zastosowamia tego 
systemu w porcie Fiume, Oba rząsly zobowiązały się 
też do całkowitego i to w czasie możliwie najbliż- 
szym wykonania postanowień konwencji rzymskiej 
z roku 1922 dotyczących spraw administracyjnych 
i finansowych prywatnych towarzystw ubezpieczeń. 
Wreszcie osiągnięte zostało porozumienie co do pro- 
cednry mającej na celu uzgodnienie stanowisk obu 
rządów w sprawie majątku ciał kołektywuych. 

Rzym. (PAT.). Dr. Benez w rozmowie z przedsta- 
wicjelem „Giornale talia" oświadczył, że rządy 
włoski i czechosłowacki są całkowicie jednomyślne 
we wszystkich zagadnieniach mających podstawowe 
znaczenie, a w szczególności co do utrzymania w mo- 
cy postanowień traktatów pokojowych, co do kon- 
solidacji stosunków w Europie środkowej. A co do 
wspólnego zbadania przez przedsiawicieli Włoch 
i Czechosłowacji w ducłu: szczerej przyjaźni wszyst- 
kich probłematów interesujących oba kraje, 


SLCLURY i NYSY 


tępi 
znana jeszcze przed wojną 
e swej skuteczności i nagrodzona wielkim me- 
dalem złotym na wystawie w Wiedniu 


Pasta A. Zalewskiego 
w Rawie Mazowieckiej 


Uwaga: Nieszkodliwa dia zwierząi domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
żądać wa wszystkich aptekach į składach aptecznych 


der R 
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PP, KOMISENTÓW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc i 


aa kwiecień, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. 


- Wieczne przesilenie w Jugosławii. 


Belgrad. (AW. Dawidowicz. któremu król po- 
wierzył misję utworzenia nowego gabinetu. 
konferencję z Pasiczem. Pasicz odrzucił propozycję 
udziału w gabinecie koncentracyjnym, oświadczając, 
iż jego zdaniem wyjświe z obecnego położenia mogą 
hyć tylko mowe wybory. Wobec tego Dawidowicz 
mdał się do króla i przedstawił mu stanowisko Pa- 
sicza, prosząc o przedłużenie mandatu utworzenia 
gabineiu o jelen dzień. 

Białogród. (PAT). W dniu wczorajszym przywód- 
ca opozycji Dawidowiez przybył do króla i oświiwl- 
czył. że zrzeka się misji utworzenia gabinetu kon- 
centracyjnego, albowiem w sprawie tego gabinetu 


odbył | 


nie doszlo do powznatenia między stronnictwami, 

Lublana. W opozycyjnych kołach serbskich nie na- 
zywają obeenie Pasióa, jak zapewnia pismo „Nowvo- 
stiv, inaczej. jak miekoronowanym królem Jugosla- 
wiji, którego woła i wpływy są silniejsze od wpływów 
króla koronowanego. Opozycja serbska. a więc nie 
tylko już chorwacka i sgowańska. uważa Pašića ijr- 
so radykalną oligarchję za największe zło dzisiejszej 
Jugosławji, w której bez ponownego jeszcze rozlewu 
krwi tzw. „demokracji“ (?) mie będzie chyba można 
przeprowadzić, Ale opozycja nie zlęknie (?) się dal- 
szych ofiar w imię ojczyzny i postępu. (Alfa. 


Mussolini konferuje. 


Rzym. AW’. Muš-olini wyjechał w towarzystwie 
generalnego sekretamza min. spraw zagranicznych. 
oraz szefa gabinetu da Medjolanu. gdzie ma się spot- 
kaé z minttrami Beloji. Jak twierdzą w kołach po- 
litycznych premjer włoski zamierza w toku konieren- 
cji zaproponować nową konferencje «mocarstw z 1t- 
działem przedstawicieli Niemiec jako równowpraw- 
nionych członków. W sprawie spotkania ministrów 
pisze Pribina: Rozmowy ministrów w Medjalanie 


Przed nowym 


Paryż. (AW.). 
Herriot. Painleve, oraz Blum oświudezyli: Nowa Tzba 
prowadzić bedzie politykę pojednania oraz mięlzy- 
narodowej ententy. przyczem jelnak muszą być 
uwzglęłnione słwzne postulaty Francji. Druga naj- 


| 
| 
| 


| obecnie po wyborach francuskich 


ają się tyczyć problemu roparacyj. oraz nowej or- 
jebracji w centraliej Europie. Omawiana nabyć na- 
stępnie sprawa wzmocniema Ligi Naredów. oraz ©- 
wettnalna konferencja premjerów Ententy, która 
miałaby wieksze 
szanse urzeczywisrnienia. Kontereweia  medjolańska 
ma - zlaniem dziennika — dużo znaczenia Ma sal- 
*zego rozwoju adajważniejszych problemów. 


dabinetem we Francji. 


W sprawie programu mowej baby | ważniejszą kwesrją. na którą większość Izby tj. blok 


lewicowy zwrócił uwage. będzie opracowanie progra- 
mu finansowego. przywrócenie równowagi budżeto- 
wej, powstrzyinanie spadku waluty, a wreszcie walka 
z drożyzną. 


Nacjonaliści niemieccy tworzą rząd(?) 


Berlin. (AW.). Partja niemieckich nacjonalistów 
prowadzi rozmowy z szeregiem polityków w sprawie 


obsadzania tek w przyszłym gabinecie. Liczy się ona | 


otwarcie z tem, że będzie mogła podjąć się utworze- 
nia gabinetu. Jak podają dzienniki. jej orvan, na 
stanowisko kanclerza proponowanym jest Hergt albo 
Waidiraf. Teke spraw zagranicznych według tych 
kombinacyj mógłby objąć b. poseł w Brukseli v. Lan- 
ken. 

Berlin. (AWD). Jak podaje socjalistyczna „Parla- 
memdienst* konferencje przewódców partyj koalicyj- 
nych. w których brał udział kanclerz Marx. nie wy- 
dały żadnego rezultatu. Wobec stanowiska niemiec- 
kiej partji ludowej przyjście do skutku planowane- 


go „bloku narodowego środka" okazało się wyklu- 
czome. 

Praga. (Alla. Cala prasa 
statnie zjazdy dwu politycznych obozów uiemieekich 
w Czeehosgowacji: niem. nacjonalistów w Deczynie i 
w=zechniemeów w Chebie, Na obydwóch przyjęto re- 
zohtcje. przemawiające za kontynnowaniem w Euro- 
pie śro kowej w dalszym ciągu panyermanizmu, mie- 
uznawaniem traktatów handlowych i umów pokwjo- 
wych. Jednocześnie obwieszezono w rezolucjach tych 
inne stronnietwa niemieckie na terytorjum Europy 
środkowej. skłcane do kompromisów z rządami nowo 
utworzonych państw za zdrajców „świętej sprawy 
niemieckiej". 


saoeska żywo omawia ò- 


Głos z za robu. 


Paryż. (PAT). W pobliżu Propriano na wybrzeżu 
Korsyki wyłowiono flaszkę, «w  krórej znaleziono 
kartkę z następującą wiadomością od załogi statku 


Nowa rola Ameryki. 

Moskwa. (XW.). Rząd amerykański przesłał do 
rządu chińskiego morę, w której ostrzega. Chiny przed 
uznaniem rządu SSSR. Zdaniem rządu St. Zjedn. 
Ameryki krok taki pociągnąłby za sobą międzynaro- 
dową kompłikację. Ta interwencja rządu ameryk. 
wywołała napaści całej prasy -owieckiej. Stiekłow 
w „lzwiestja” nazywa notę rządu ameryk. ..bezprzy- 
kładną bezezelności”. wobec której nota rządu frai- 
«uskiego w sprawie koleji wsehodn.«hińskiej była 
drobnostką. Obecnie — jak się wyraża Stiekłow — 
rząd amerykański objął rolę pobitego rządu „bloku 
narodowego“ we Francji. 


UE TTE TENS "E] EE 1) R O | "gą 
Chaos strajkowy w Niemczech. 
Berlin. (AW.). Dwa największe związki górnicze. 

mianowicie związek powszechny 1 związek robotni- 

ków chnześcijańskich, odrzuciły wynik berlińskiego 
sądn rozjemczego. Strajk w Zagłębiu trwa w dal- 
szym ciągu. Związek komunistyczny nazywa wyrok 
sądu rozjemczego drwinami z robotników. Demon- 


powietrznego Duizmtdden, który, jak wiadomo uległ 
katastrołie. „Zapas benzyny wyczerpał się. Pędzi nas 


silna burza. Adieu. Niech żyje Francja“. 


siraeje robalnicze odbywaja się w Halle. w pobliżu 
szybów i budynków fabrycznych. co oczywiście po- 
worlnje zaniepokojenie. g 

Berlin. 1AW.. Rokowania prowætzone pod kiemn- 
kiem rząłówym w sprawie konfliktu w Zagłębiu Ruh- 
wy. zakończyły sie po trzech dmiach ułożeniem po- 
stanowi polubownych. eo prawdopodobnie przy- 
czyni się wkrótee do zakończenia strajków w Zagłę- 
biu. 

Berlin. 1AW.. „Rothe Fahne“ została zawieszona 
na pewien przeciąg czasu. 


Świeży skandal w Berlinie. 

Berlin. (AW. Urzędnik sowieckiej misji handlo- 
wej Leman. został aresztowany za przechowanie ko- 
muimisty Bosenhardta, aresztowano również kochan- 
kę Bosenhardta. W papierach znalezionych podczas 
rewizji u Lemena. natrafiono również na pokwito- 
wanie Bosenhardta datowane 3 maja, a więc w dniu 
jego ucieczki do misji handłowej. Pokwitowanie po- 
twierdza odbiór znacznej sumy w dolarach. 


Ekskról grecki we Włoszech. 
Bukareszt. (AW.). Dzienniki jrodają, iż rząd wło- 
ski zgodził się ma pobyt ek= króla greckiego we 
Włoszech. Wobec tego ma on opuścić Rumunję i u- 
dać się na stały pohyt do Włoch. 


Choroba prez. Coolidge'a 

Londyn. (AW.). Jak donoszą z Waszyngtonu prez. 
Coolidge zachorował. Wszystkie audjencje zostały 
wstmzymane. Choroba nie budzi obaw. jest to tylko 
silne przeziębienie. 

PRZED NOWĄ TAKTYKĄ LIBERAŁÓW ANGIEL. 

Londyn. (PAT.. Według doniesień dzienników 
przywódca liberaiów Asquith zapowiedział, że w przy 
szłym tygodniu w Brighton stronnictwo liberalne roz- 
pocznie nowy okres swojej kumpanji w obronie po- 
stułatów stronnictwa, 

MIN. BENESZ U PAPIEŻA. 

Rzym. (AW. Papież przyjął na pół godzinnej au- 
djeneji ministra  Benesza. Poprzednio konferował 
minster z kardynałem Gasparim. 

ZJAZD MIĘDZYNARODOWY W RZYMIE. 

Rzym. (AW. Jak już doniesiono rozpoczęła się 
utaj międzynarostowa konferencja nad kwestją emi- 
gracji. W konferencji bierze udział 200 delegatów 
reprezentujących 58 państw. Bedzie ona miała wiel- 
kie znaczenie dla uregulowania tak ważnego dla 
wielu jthstw problemu emigracji. Prezydentem ho- 
norowym kontereneji obrano premjera Mussoliniego, 
rzeczywistym de Michelia. W prezydjum reprezeu- 
towanii jest też Polska, której delegat obranym zo- 
stał w jednym z 8 wiceprez. Onegdaj wydał premjer 
Mussolini przyjęcie na cześć delegatów, w Kktórem 
wziął udział także cały korpus dyplomatyczny, oraz 
bawiący w Rzymie min. Benesz. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W ERZERUM. 
słeLondyn. (AW. Jak doncszą z Konstantynopola 
trzęsienie ziemi, które nawiedziło okolicę Erzerum 
pociągnęło za sobą 170 ofiar. Wiele wsi jest znisz- 
czonych. 

LOTNIK FRANCUSKI W KANTONIE. 

Canton. (PAT.. Havas. Lotnik Pelletier d'Oise 
pmzybył tu. 


Be Z 
ZE SPORTU. 


SZWECJA—POLSKA. 

Miniona niedziela upłynęła pod znakiem wielkiej 
klęski Polski w Sztockholmie w stosunku 5:1 (1:0), 
bramke dla Polski uzyskał podobno Batsch; 
na razie brak wszelkich bliższych danych nie pozwa- 
„ia na wytłumaczenie tej wielkiej klęski. która budzi 
smutne horoskopy na zawody Polski z Węgrami na 
Olimpkudzie w Paryżu. 

Jutrzenka Cracovia 0:0. 7 powodu nieprzybycia 
budapeszteńskiej drużymy F. T. ©. do Cracovii, unzą- 
dziła ta przyjacielskie zawody z Jutrzenką, z którą 
uzyskuje wynik remisowy. Drużyna Cracovii osła- 
biona brakiem olimpijczyków. grała nadzwyczaj sła- 
bo zwłaszcza w linji ataku: młodzi gracze odziedzi- 
czyłi nieszczęśliwą manje hyperkombinacji i strzela- 
nia z kilku kroków przed bramką ma aut po swych 
starszych kolegach. Zadowolić mogla jedynie obrona 
i Chruściński na środku pomocy. Przeworski, jak i je- 
go vis a vis miał bardzo mało sposobności do inter- 
weneji. Jutrzenka okazała sie drużyną zupełnie po- 
dobna białoczerwonym. tak techniką. jak i taktyką 
i brakiem strzałów. Najlepszy w drużynie Krumhołz, 
Zawodom tym bardzo mało interesującym przypatry- 
wało się około 1000 widzów. Sędzia p. Ziemieński 
dobry. 

Makkabi -Urania 1:0. Nieoczekiwane niskie zwy- 
cięstwo Makkabi. 

Zwierzyniecki K. S.— Sparta 1:0. 

A. Z. S.—Z. R. K. S. 8:0. 

Podgórze—Krowodrza 2:1 (1:1). 

Krakowianka —Korona 4:0. 

Połonia—Adcia 3:1. 

Wisła H—Wawel II 4:0. 

LWÓW. Pogoń Połonia (Warszawa) 5:0 (1:0). 

Polonia przegrywa z Pogonią z powodu wstawie- 
nia Wałczaka do bramki w miejsce Lotha II, który 
grał w ataku. 

ŁÓDŹ. Ł. K. S.—T. K. S. (Toruń) 4:0 (2:0). 

POZNAŃ. Wisła Warta 1:1. Wisła bez Wiśniew- 
skiego. Markiewicza. Krupy. Reymana I i Balcera. 
Bramkę uzyskał Majcherczyk. Warta wyrównała 
w 3 min. przed końcem zawodów. 

3. P. Lotniczy—Pogoń 1:0. 

ZURYCH. (PAT. Szwajcarja--Węgry 4:2. a 
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Masta polityka zagraniczna. 


Dokończenie referatu pos. St. Strońskiego w Klubie 
Narodowym w Krakowie. 
Iv, 

Nie ulega wątpliwości, że stosunki nasze z Niem- 
cami powinny się poprawić. Nikt chyba nie posądza 
nas o jakieś uczucie móciwości do Niemiec. Ale po- 
mimo to niemniej niebezpieczeństwo niemieckie 
stnieje. A cała uwaga Niemiec i wszystkie ich zamia- 
ry odwetowe są skierowane przełewszystkiem na 
Wschód. 

Właśnie oni nie chcą uznać naszych granie zacho- 
dnich. W duchu odwetu przedewszystkiem przeciw 
Polsce wychowywana jest młodzież. Marszałek Foch 
aważa Niemcy za czynnik niebezpieczeństwa, szcze- 
gólnie uwzgłędniwszy sposób prowadzenia przyszłych 
wojen. 

Polska nie może sobie powierlzieć, że spór. który 
istniał ol 1000 lat został rozstrzygnięty przez trak- 
tat Wersalski i że ‘wobec tego należy sie starać 
o zgodę z Niemcami. co musiałoby być może drogo 
opłacone. Łódka 

Na stosunek nasz do Rosji można się zapatrywać 
z tnzech punktów widzenia: 1) ze względu woróle 
położenia Polski: 2) ze względu na stosunki Rosji 
z Francją: 3) bezpośredni stosunek Polski do Rosji. 

Co do pierwszego, uwzęletlniając, że możemy 
mieć przeciw sobie i Niemcy i Rosję stoimy wobec 
konieczności wyboru. Ponieważ wiemy. że Niemey 
nie zmzekną się swych pretensyj. musimy dażyć do 
porozumienia z Rosją. Polityka antyrosyjska byłaby 
samobójczą. 

Pozornie. jeżeliby Francja pogodziła się z Rosją. 
Polska staje się dla. niej niepotrzebna. Jako sojusznik 
przeciw Niemcom. Polska jest pewniejszą. gdyby 
Francja zaniedbała Polske dla Rosji. wówczas może 
ona przez Polske połączyć sie z Niemcami. co wmo- 
eni Niemcy. głyż już w czasie wojny Rosja okazy- 
wała się niepewną. ciągle zagrażając porozumieniem 
z Niemcami. Możliwość takiego błędu jets wątpliwa. 
Francja może tylko zmienić swój stasunek do Ro- 
sji, co wcale nie mwi bvć połączone z takim znów 
niebezpieczeństwem {la nas. 

Niedawno Rosja wysłała do naszego nządu notę. 
w której występuje w obronie mniejszości. Jest to 
stara polityka ochrony dyssydentów stosowana przez 
Katarzynę w XVI w. 

OQbe:nie bolszewicy podnoszą kmwestję mniejszości 
marodowych w Polsce. i nawiązująe do traktatu ry- 
skiego. twierdzą. jakaby sformułowanie art. 3. że 
„Rosja zrzeka się ziem. położonych na zaehół: od 
podanej granicy nie oznacza weale tego, na czyją 
korzyść się zrzeka. Takie sformułowanie jest skut- 
kiem tego. że p. Dąbski nie chciał mieć wspólnej 
gramicy z Rosją. a tylko z Białorusią i Ukrainą. Wo- 
bec tego bolszewicy mają wytłómaczyć to w tra 
sposób. że zrzeczenie to możnaby zrozumieć jako 
zrzeczenie się na. korzyść samostanowiących o sobie 
narodów białoruskiego j ukraińskiego. 

Jednak zapominają tu oni o art. 2, który powia- 
da, że granica wschodnia Polski jest taka a taka. 
Wobec tego teorja bolszewicka niema sensu. 

Niemniej jest to początek kampanji. którą od nis- 
jakiego czasu przygotowywano. Dlatego też musimy 
szczególną uwagę zwrócić na nasze Kresy wschodnie. 
Porozumienie z Rosją nie jest niemożliwe, gdyż o ile 
my mamy mniejszości narodowe, to mają je i oni. 
Również i atutem naszym jest to, że nasza granica 
wschodnia jest przeprowadzona dobrze i nie posuwa 
się zbyt daleko na wschód. 

Z kolei pogwięcimy kilka słów Gdańskowi. Tu 
niestety utraciliśmy wiele praw. przyznanych nam 
przez Traktat iWersalski, zrzekliśmy się ich dobro- 
wolnie. osłabieni wojną. Obecnie nie chodziłoby 
o zwiększenie naszego wpływu na Gdańsk w kie 
runku odzyskania naszych praw, przyznanych nam 
przez Traktat Wersałski Oprócz tego jednak musi- 
my czekać na jakąś chwilę dziejową, któraby po- 
zwoliła nam na unormowanie i rozszerzenie naszego 
dostępu do morza. 

Stosunek Polski do Ligi Narodów musi być iprzed- 
miotem uwagi. Ewentualne rozszerzenie jej powagi 
ilościowe czy jakościowe musi być połączone z wzmo 
cenieniem naszego stanowiska, któreby np. w razie 
przyjęcia Niemiec i Rosji uległo znacznemu pogor- 
szeniu.. 

Dążność do zwiększenia powagi Ligi Narol. po- 
chodzi od Anglji, która, obawiając się, że hasło ró- 
wanowagi jej nie wystarczy, próbuje użyć w tym sa- 
mym celu Ligę Narodów. 

Możemy się spodziewać, że w ten sposób nie uda 
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się naruszyć suwerenności członków Ligi Narodów, 
których jest za dużo, by na to mogli zezwolić. 
Przed polityką naszą otwierają sie ważne i trudne 
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zadania. Tem usilniej starać się należy o ustalenie 
celów i trzeżwe przemyślenie kroków do uieh pro- 
wadzących. 


Ru poprawie naszego bilansu handi 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa 19 maja. W Mm. Skambu odbyło się 
wczoraj pod przewodin. prof. Romana Rybarskiego 
pierwsze posiedzenie komisji dla spraw kosztów pro- 
dukcji oraz spraw celnych. Komisja to została wy- 
brana z łoma Rady gospodarczej. 

Prof. Rybariki wygłosił referat na podstawie da- 
mych statystycznych, dotyczących stosunków przed- 
wojennych, a następnie poddał dyskusji szereg kon- 
kłuzyj swych wywodów. które są następujące: 

Czynny stan naszego bilansu handlowego za rok 
1923 zawdzięczamy wzrostowi wywozu surowców i 
półtabrykatów, natomiast wywóz gotowych produk- 
tów w r. 1923 wogóle się pogorszył. W r. 1924 na- 
stąpił silny wzrost przywozu. Wywóz wprawdzie nie 
zmniejszył się, ale mogą być obawy o pogorszenie się 
bilansu. 

Nie można poprawiać bilansu handlowego przez 
ostrzejsze stawki celne, ze względu na dostatecznie 
wysokie obciążen'e celne. Może być mowa jedynie o 
podmiedieniu stawek fiskalnych. Rozlużniena warun- 


ków przywozu niektórych artykułów gotowych, któ- 
rych ceny są u nas wysokie, byłoby możliwe, gdyby 
odpowiedni wzrost przywozu był -zrównoważony 
przez poprawę bilamsu płatniczego up. przez kredyty 
handlowe. 0 poparciu wzrostu wywozu przez general 
ne obniżenie taryf kolejowych nie może być mowy, 
gdyż trudności wywozowe tkwią w czem inmem, a 
obciążenie transportu nie jest u nas na ogół większe, 
miż w krajach sąsiednich. 

Deficyt wywozu produktów przemysłowych i nje- 
wątpl'wy wzrost przywozu można zrównoważyć przez 
intensywniejszy wywóz produktów rolnych i przetwo- 
rów rolnictwa. To jednak tylko wtedy nie wywoła 
powszechnego wzrostu cen i nie zwiększy jeszcze tru 
dmości wywozowych o ile nastąpi obniżenie kosztów 
produkcji przemysłowej i zbyt wysokiego rozpięcia 
między cenami hurtownemi a deiailicznemi. 

Nad powyżej przedstawionemi komkluzjami refe- 
renta wywiązała się ożywiona dyskusja, której dalszy 
ciąg odroczono do czwartku 22 bm. - 


Przed Sejmem stoi ciężka praca 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa 19 maja. Dzisiąqjsze posiedzemie komwen- 
tu Senjorów zostało zwołane dla ustalenia. prac Sej- 
mu, które mają być wykonane przed ferjami oraz 
dla omówienia sposobu prowadzenia obrad, aby pro- 
oam ten mógł być wykonany. 

Za najpilniejsze sprawy, które mają być załańwio- 
ne pnzesl fenjami uznano: Budżet, ustawę o pełnomo- 
enietwach dla Rządu, trzy ustawy wojskowe, a mia- 
nowicie o prawach : abowiązkach szeregowców, © za 
kwaterowaniu wojsk i poprawki senaekie do ustawy 
o powszech. służbie wojskowej, dalaj ustawę o ochro- 
nie drobnych dzierżawców, o popieraniu przemysłu 
ludowego, a ponadto — o ile Komisja skanbowu. ukoń 
czy pracę — także ustawę o karach skarbowych, usta 
wę stemplową | ust. o mcuopolu spirytusciwym. 

Dla pazeprowadzenia tych ustaw na plenum Sejmu 


uchwalono odbywać każdego tygodnia 3 posiedzenia, 
poswiecone budżetowi i jedno, poświęcone innym 
sprawom. Ponadto upoważmiono p. Marszałka, aby w 
razie potnzeby zwoływał dodatkowo posiedzenia. 
Na dyskusję budżetowa, która rozpoczn'e się 3-g0 
tzenwca, przeznaczono ogółem 45 godzin. nie wlieza- 
jąc w to czasu przemówień sprawozdawców i przed- 
niawicieli Rządu. Ogólna liczba 45 godzi podzielona 
zostamie między kluby w nastepujący sposób: Kłuby 
mające mniej niż 10 członków otrzymają po 9 minut 
na każdego członka, kluby o 10—20 członkach 8 mi- 
nut, kluby złożcne z 20—40 członków po 7 minut, 
od 40—60 po 6 minut, a wreszcie kluby liczące po- 
nad 60 czołnków otxzymają po 5 min. czasu na każde 


| go cezłęmka klubu. 


Alarmujące wieści z granicy litewskiej 


Bandy litewskie przygotowuią zbrojny napad. 


Wilno. AW.) Dziennik Wileński” podaje, od 
osoby wiarogodnej przybywającej z nad granicy li- 
tuwskiej otrzymujemy nast. informacje: latwini za 
aprobatą wlatz kowieńskieh postanowili na Zielone 
Święta sprowokowań wypadki na naszej granicy. 
Wypadki te mogą pociągnąć za sobą daleko idące 
następstwa. Na szerokiej połaci kraju po stronie li- 
tewskiej czynione są przygotowania, aby na Zielone 
Święta zgromadzić jeśli to się uda, kilkutysięczny 
tlum, który ma podążyć po przez kordon uraniezny 
do Kalwarji pod wileńskiej. Jako procesja z ducho- 
wieństwem. feretronami. ehorągwiami i dziatwą na 
czele. Tłumy te ze śpiewem pieśni religijnych 
i krzyżem mają zażądać przepuszczenia przez granicę 
do Kaiwanfi. Żądamia te spotkają się z oporem stra- 
ży pogramieznej polskiej. O to właśnie procesji cho- 
«lzi. Kursujący od dłuższego czasu od wsi do wsi 
agitatonzy nawołują do wałki z okupacją(!) polską. 
Nikt — wzywają — nie powinien zostać małoduszny. 
Dla takiej wałki trzeba złożyć ofiary. Bez ofiar wal- 


głoszą krucjatę przeciwko okupacji(!) polskiej zape- 
wniając, że staną na czele tlumu i poprowadzą go 
z krzyżem(!!) w ręku ku Wilmu. W związku z temi 
pogłoskami na granicy litewskiej panuje nastrój 
podniecony. Szaulisi litewscy przegrupowują się u- 
zapełniają uzbrojenia. Rola ich polegać ma na wtar- 
gnięciu za tłumem na nasze terytorjum, a ewentual- 
nie w razie strzełania do procesji na wystąpienie rze- 


komo w jej obronie. Tyle mówią — pisze ..Dziennik 
Wileński“ — informacje. Ze swej strony — dodaje 
dziennik — przypomnieć musimy podawane już 


przez nas. a przedrukowane z pism litewskich wiado- 
mości. że również i Litwini wileńscy przygotowują na 
Zielone Święta demonstracje polityczne pod nazwą 
„Święta Pieśni“, na które przybyć mają do Wiłna tłu- 
my patników litewskich. Zamierzają oni ze śpiewem 
pieśni litewskich wyrwzyć do Kalwarji. Nawoływa- 
nia prasy litewskiej w Wilnie i akcja przeprowadza- 
na w parafjach litewskich już obecnie — pozostają 
w ścisłym związku z przygotowaniami na Litwie nad 


ka się nie obejdzie. W kościołach litewskich księża | naszą granicą. 


Wykrycie propagandy komunistycz. w wojsku 


Wilno, 17 maja. 

Śledztwo, prowadzone przeciwko okręgowej orga- 
nizacji komunistycznej na terenie Kresów północno- 
wschodnich, wpadło na trop oddziału wojskowego tej 
organizacji, którego zadaniem było 
WCIĄGNIĘCIE DO SZEREGÓW  KOMUNISTYCZ- 
NYCH MŁODZIEŻY POBOROWEJ ROCZNIKA 1902, 

1903 I OCHOTNIKÓW 1900 i 1905 ROKU. 

Ze wzęlędu na trudności prowadzenia propagandy 
po wcieleniu do szeregów wileńska organizacja ko- 
mnunistyczna miała za zadanie urabianie młodzieży 
robotniczej i wiejskiej przed powolaniem do poboru, 
aby w szeregi armji polskiej mogli być wcielani ko- 
mumiści, którzy już sami bedą przy pomocy z zewnątrz 
prowadzić dałej agitację rozkładową w szeregach. 

Organizacja komunistyczna wileńska szczególniej 


starała się o posiadanie zaufanych jednostek, pełnią- 


cych wartę przy objektach wojskowych i składach 
amunicji. 

W ręce władz naszych wpadla obfita literatura a- 
gitacyjna, drukowana po litewsku, białorusku, a szcze 
gólniej po żydowsku, 


BILON NIKLOWY BĘDZIE WNET W OBIEGU. 

Warszawa. 19. maja. W najbliższych dniach ma 
być puszczony w obieg dla zaradzenia brakowi dro- 
bnych, biłon niklowy po 20 i 50 groszy. W obiegu 
znajdzie się na razie bilon metalowy ogólnej warto- 
ści 5 milj. zł. ilość ta. będzie stale co dwa tygodnie 
powiększana w” miarę nadchodzenia do Wanszawy 
nowych transportów. 

DYMISJA POSŁA KNOLLA. 

Warszawa. (PAT.) Pisma donoszą: Mianowany po- 
seł polski przy rządzie tureckim w Angorze minister 
pan Roman Knol) podał się do dymisji. 
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Manifestacja m. Krakowa na cześć P. Prezydenta. 


Uroczystość wojskowa 20 p.p. Ziemi Krakowskiej. — Święto braterstwa wojska ze społeczeństwem. 


Kraków 19 maju 
(Korab.) Wsnało prom'emne słońce i rzuciło na mia- 
sto pęk jasnych, złotych promieni. Rozjaśniła się zie- 
leń soczysta drzew, roztzwonił się świergot ptaszę- 
cy, a na miasto sypały się wciąż snopy złote promie- 
ni pogodnego jasnego słońca. Ranek n'edzielny 18-g0 
maja pogodny był i cudny. 


Od soboty wieczorem goszczący w Krakowie Pan 
Prezydent Stanisław Wojciechowski, chcąc wykorzy- 
stać pogodny ranek, wyszedł o godz. 9-ej w towarzy- 
stwie p. wojewody Kowalikuwskiego, «kwóch adju- 
tantów przybocznych i p. sekr, Stańkowskięgo na 
przechadzkę po mieście. Przeszedł płantami od woje- 
wództwa do placu Zamkowego, zatrzymując się, by 
złożyć kwestującym przy stoliku paniom datek, lub 
by porozmawiać z stojącym pmzy ul. św. Amny patno- 
tem miodziutkich skautów. Obejrzawszy z placu Zam- 
kowego widok odnowionego Wawelu, powrócił do- 
stojny Gość do województwa, gdzie odebrał raport 
od inspektora anmji gen. Szeptyckiego i pmzyjął na 
audjemcji p. prez. Wodzinowskiego i p. wiceprez. dr 
Wielgusa. 

Na rynku tymozasem ezymionio ostatnie przygoto- 
wania do uroczystego aktu. Uszykowany w czworo- 
bok cały 20 pp. z dowódcą pułk. Kruk-Szusterem na 
czele i wojsko załogi krakowskiej. czekał na przy- 
bycie P. Prozydenta. O godz. 8.30 został z kwatery 
dow. pułku przyniesiony sztandar, który eskomtowalo 
dwóch oficerów i złożony na stole obok ołtamza polo- 
wego. Mistrz ceremonuji gen. Ledóchwski na. przepy- 
sznym koniu objeżdża szeregi. obok ołtanza grupuie 
się generalicja i zaproszeni gośc'e. Z svnerałów 9be- 
eni byli: inspektor amuji gen. Szeptycki, inspektor 
kawalenji gen. Rozwadowski, kom. D. 0. K. V. gen. 
Kuliński, zat. dow. O. K. V. gen. Dziewanowski, do- 
wódca K. O. W. pułk. st. g. Augustyn, gen. Górecki, 
były dowódca. D. O. K. V.. gen. Hohenauer, gen. Go- 
sławaki, gen. Gąsiecki. Pomiędzy gośćmi cywilnymi 
zawważyliśmy p. wojew. Kowałiłkowskiego, prez. m. 
Fedorowicza, b. premjera J. Nowaka, rektora U. J. 
dr. prof. Łosia, prez. sądu apelacyjnego Woltera, nadl- 
prokuratora Czyszczama, prez. lzby skanbowej Gre- 
gera, wiceprez. Gajewskiego, |prez. kolei Prachtla, 
nadinsp. Polmana, dyr. fabryki tytoniu Zamarskiego, 
konsulów: Hahna, Szediwego i Rewiczkiego, staro- 
stów dra Bala i dna Tchórznickiego, muczelników wy- 
działu wojew. krakowskiego: Zawadzkiego i No- 
wickiego, kuratora okr. szkolnego. Owińskiego, dyr. 
robót publicznych, b. ministra Dudeka, prokuratora 
Brasona, szefa. bezpieczeństwa R. Krupińskiego, dyr. 
policji Stycznia i członkinie komitetu. 

Osobną grupę stanowią senatorowie i posłowie: si- 
uatomoiwiie: Adelman, Misiołek i Englisch; posłowie: 
prof. dr. Kosmopczyński, Mianowski i Marek. 

O godz. 9.45 przybywa ks. biskup Gall zc swym 
kanclerzem ks. Misiem, następmie ks. biskup Sapieha. 


Punktualnie o godz. 10 zabrzmiała donośna fanfa- 
ra, padły okrzyki komendy „prezentuj broń* i w 
czwonbok wyciągniętych jak stmma żomierzy wszedł 
P. Prezydent. Poprzedzany przez gen. Ledóchowskie- 
go na koniu, dokonał w towamzystwie generałów 
Szeptyckiego i Kulińskiego przeglądu wdjsk. poczem 
wśród dźwięków hymnu narodowego udał się przed 
ołtarz. Zagrała trąbka. chrzest karabinów prezemtu- 
jących broń żołnierzy i rozpoczęła się święta Ofiara, 
celebnowana przez ks. biskupa Galla. W czasie mszy 
św. Śpiewało Tow. śpiew. „Echo“, w kióreęgo wyko- 
naniu szczególnie dobrze wypadła stara pieśń „Gaude 
Maier Polonia*. 

Po skończonej mszy św. ks. bisk. Gall zbliżył się 
do stołu. na którym znajsdtowała się chorągiew i do- 
konał wśród imponującej ciszy aktu poświęcenia. 
Obok klęczał stróż sziandam, chorąży Zawadzki, 
obok stom ustawieni w półkole wszyscy oficerowie 
20 pułku asystowali ceremomjałowi z dobytemi sza- 
ibłami. Potem nastąpił akt wbijamia gwoździ do sztan 
dam. Piemwsze trzy gwoździe „na chwałę Boga w 
Trójcy św. Jedynego" wbił celebrans ks. Bisk. Gall. 
W kolejnym porządku wbili gwoździe: P. Prez. Woj- 
ciechowski, ks. bisk. Gal, .pułk. Kruk-Szuster, marsz. 
Rataj (zast), mansz. Trąmpczyński (zast.). min. ge. 
Sikorski (zast.), ks. bisikup Sapieha, cen. Szeptycki, 
wojew. Kowalikowski, gen. Kuliński, prezyd. Federo- 
wiicz, proz. Akad. Um. Morawski, prez. Wodzinowski, 
rodzina śp. Tetmajera, ks. bisk. Bandurski (zast. 
czł. Rządu Narodowego p. Dubiecki, wiceprez. Wiel- 
gus, bummistrz Wieliczki p. Ajwas, delegacja 20 pp. 
z sierż. Batko na czele. 

Po krótkiem przemówiemiu wręczył p. prez. Wodzi- 
mnowski sztandar P. Prez. Wojciechowskiemu, ten zaś 
oddając go w ręce klęczącego pułk. Kruk-Szustera, 
przemówił w następujące słowa: 

„Panie dowódco 20 pułku! Wręczam Ci ten Sztan- 
dar wraz z rozkazem, ażeby pozostał on zawsze w rę- 
kach puiku, czysty, symbol wiernej służby waszej dla 
Ojczyzny i poszanowania przez was honoru waszej 
służby, W razie krwawej potrzeby wojennej, uświę- 
cony waszem męstwem splamionym może być tylko 
waszą knwią ofiarną w obronie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej“. 

Pułkonwrik Kruk-Szuter stanął obok. P. Prezyden- 
ta z sztandarem, a na mownice wyszedł ks. kapelan 
Niezgoda. Wygłosił wzruszającą mowę do żołnierzy 
w której podkreślił, że wręczona dzś chorągiew to 
młodsza siostrzyca bohatersko bromionej chorągwi 
Ziemi Krakwskiej pod Grunwakiem i sztandaru, na 
który przysięgał Naczelnik Kościuszko. 

Nastepnie odczytał ks. kapelan Niezgoda rotę przy- 
sięgi, którą powtarzał za nim cały pułk wraz z do- 
wódcą i wszystkimi oficerami. 

Po przysiędze przedefiluował chorąży ze sztamdarem 
w asyście dwóch oficerów przed frontem pułkm i uro- 
czystość na tem zakończono. 
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P. Prezydent włał się następnie przed Uniwersytet, 
gidze przedefilował przed nim 20 pułk, pułk kolejo- 
wy, oddział lotników, szwadron 8 p. ułanów z orkie- 
strą, baterja 6 p. a. p. z orkiestrą i weterani. 

Po defiladzie wiał się P. Prezydent wraz z całą 
świtą, władzami cywilnemi © zaproszonymi gośćmi do 
koszar 20 pułku. Tu wpisał się do pułkowej księgi 
pamiątkowej i oslebrał ozdobny album, ofiarowany 
Mu pnzez plk. 

Zaproszonych gości uraczył pułk wspaniałem z'm- 
nem śniadaniem. Przepych zastawy świadczył o sta- 
ropolskiej cnocie gościnności. Wesoła pogawędka tc- 
warzyska w czasie śniadania zrównała i zbliżyła woj- 
sko do krakowskiego społeczeństwa. Obemi byli na 
śnadam prócz generalicji i władz cywilnych (wymie- 
monych w opisie uroczystości na Rymku): szef szt. 
gan. D, O. K. V. pułk. szt. gen. Przedzimirski, za- 
stepca szefa szt. pułk. szt. gen. Sawicz, szefowie od 
działów D., 0. K. V. mjr. szt. gen. Smolarski, kpt. szt. 
gen. Sykora, dowódca 6 p. a. p. pułk. Trendi, dowód 
c pułku kolejawego pułk. Kolankowski, zastępca 
dawódey 2 p. lotu. ppmik. Borejsza z kapit. pil. Za- 
wadzkim, dow. 8 p. ułanów pułk. Bzowski i w. m. 
Rolę gospodarzy obięli pułk. Kruk-Szuster, miestru- 
dzony dnia tego adjutant pułku kpt. Edw. Pach, por. 
dr. Wiktor Godula, który |jmzyjnował reprezentantów 
prasy z p. rel. Długołęckim na czele. 

Po przyjęcm P. Prezydenta w t. zw. sali bonoro 
wej oficerskiej. odbył sie z przepychem urządzony 
obiad w hangarze, na ten cel ustawionym. Ù wejścia 
do hangaru podat Mu kwiaty maly Janek Wałczyń: 
ski. Do stołu zasiadł P. Prezydent mając po prawej 
„tnomie: ks. bisk. sapiehę, sen. Rozwadowskiego, p:i- 
zydenta Nowaka, po lewej: sen. Szeptyckiego, p. 
quńkow. Szusterową, p. prez. Federowicza i k». bisk. 
Nowaka. Naprzeciw siedz'eli: pulk. Kruk-Szuster, 
woj. Kowalikowski, rektor Łoś, p. Dudekowa, wen. 
Kuliński, ks. bisk. Gall i p. Wodzinowska. 

Przy immych stołach rozmieszczonych była około 
400 gości. Równocześnie na dzedzuien obiadowali 
wszyscy Żołnierze z pułku, W czasie obiadu przemo- 
wil do P. Prezydenta pułk. Krwk-Szuster. 

Panie Prezydencie! 

Uroczysty dzień Otrzymmunia sztamdaru przechodzi 
w historje 20 p. p. „Ziem Krakowskiej” jako niewy- 
czerpama na przyszłość skarbnica idei i siły! 

Momentem najjważniejszym. który z uroczystości 
dzisiejszej wykuwa granitowy posąg w tradycji 20 
p. p. jest szczęść e. jakiego pułk doznał — że racy- 
łeś Panie Prezydencie nie szczedzącć trudu — przybyć 
i osobiście oddać sztandar pułkowi. 

Chcę hvć wyraziciełem nastroju i uczuć, jakie prze- 
pelniają semca oficerów : szeregowych w tym dniu 
porlniosłym. Wyrażają cme wdzięczność prawdziwą 
i łączą się w Siliem postanowieniu! 


Ciąg dalszy na sironie T. 
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WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik i niedźwiedzie. 


Powieść. 
8) 

Kiedy z głową kn morzu zwróconą stanął przed 
Borkowiczową. w źrenicach jego majaczyły ciepłe 
odblaski szczęścia i pogodnie gasnącego dnia. 

— Oh, jak dobrze! — szepnął. 

Zapawrzony ciągle w metaliczną łuskę oceanu. 
mówić zaczął niskim. obecnie przez wzruszenie 
zmatowanym basem: 

Choć na wyspie modrozłotej 
migdałowe pachną gaje. 

choć „wój dom kwiatami maję. 
jednak ciągle mi się zdaje. 

że mój dom. to dom tęsknoty... 

— A gdyby nawet poezja? Przypomniała mi się 
nagle rozlewna słodycz modrozłotych wysp Adrja- 
tyku i Mediterrany; czasem jeszcze stają przede- 
mną olejodrukowe krajobrazki naszych dawnych 
wywczasów na upertumowanem tle południa... 

— Ale dziś przecież jesteśmy w chłodnych gra- 
nitach Skamdynawji ostrzegała Stefanowa, 
szpomem ironji szarpiąc podchmieloną wyobraźnię. 

Paweł wysunął półkole zuchwałej piersi i rzekł 
porywezo: 

— Dlatego może jestem tak podniecony tą prze 
rażającą poezją czarnosinych skał. Tu niema miej- 
soa na gruchania i tryle słowicze. tu człowieka 
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cos gna na zręby granitu. by ogromne bloki sta- 
czać Tam. na dół. na cichą przystań rybacką, na 
stado sczerniałych łodzi, niecierpliwie na uwięzi 
rozkołyvsinych. na pracowników morza o twarzach 
czerwonych. wreszcie choćby wprost w zieloną 
hbezdnię oceanu. Zwały kamienne zrywać z rozko- 
sznym wysiłkiem napiętych mięśni! Przytem krzy 
czeć, krzyczeć wyvzywająco i triumfalnie! Ocean 
zna. rozumie taki zew — zręby i wnęki wehlłonę- 
iybv zmartwychpowstałą pieśń człowieka z przed 
tysięcy lat... 

Wrzące w Racięskim podniecenie zaniepokojło 
Borkowiczową. 

-— Co pamu jest” — spytala powaznie. 

A usta jego bladły. 

Dziś dowiedziałem się —- rzekł. zniżając wzru 
szeniem nabrzmiały głos — że mieszkańcy tej bez- 
imiennej wysepki według podania są potomkami 
jakiegoś rodu wikingów do szaleństwa drapież- 
nych i do szaleństwa odważnych. Stąd właśnie na 
wielkich. pękatych barkach pod wodzą Langesa- 
gla wyruszali na wspaniałe wyprawy do południo- 
wo-zachodnich brzegów Europy. tu zwozili por- 
wane skarbu i kobiety, młode. rosie. mocne i mieli 
z niemi synów. jak niedźwiedzie krzepkich i jak 
wiłki drapieżnych... 

Zamilkł, widać olśniony czarem wałęsających 
się po morzu legend. A Jułja, hamując w sobie 
przypływ niepokoju. badała twarz Racięskiegw, 
szarą i zmienioną przez szturm wewnętrzny. 


NOZE EE 


— Nigdy jeszcze nie widziałam pana w stanie 
takiego... wyvuzdania nerwów. 

— Oszałamia mię zew przyrody i ukrytych w 
niej wieków. Czy rzeczywiście pani ich nie czuje? 
Nie słyszy” Wytrąea mię z równowagi myśl, że 
tu. w tem miejscu. gdzie obeenie stoi wygodna 
plebanja pastora. dawniej wznosiły się budowle 
ludzi nieposkromionych. Zresztą dość już o tem, 
dość. gdyż czuję. jak do krwi mej wciskać się za- 
czyna dusza wielkiej. niezwyciężonej przyrody. 

Jeszcze raz rozpostarł skrzydła możnych rąk, 
płuca jeszcze muz wypełnił głośnym wlewem ozo- 
nu. przeciągnął się niemal lubieżnie. i cicho już, 
w tonacji mollowej spytał: 

-— Czy pani pamięta ren mój wiersz: „Na wy- 
spie modrozłotej'* 

Jula spochmurmniała. 

Chłodny ruch jej ramion nie zraził Pawła. 

— Choć niby to tak dawno było. ale przecież 
dotąd, mówiąc ścisłe. odpowiedzi od pani jeszcze 
nie otrzymałem. Kobiece „nie miej pan żadnych 
złudzeń'* pozwolę sobie uważać za odbitkę ze sta- 
roświeckiej kliszy trazesu bez treści i znaczenia. 
Wręczeniem takiego druczku zazwyczaj kończy 
się pierwsza faza boju o miłość mężatki. Jeżeltm 
nie chciał rezygnować z dalszych etapów walki, 
to tylko dlatego, żem lekkomyślnie wierzył w siłę 
Swego... 

— Uezucła? — przerwała Julja z dobitną drwi- 
ną. u» 4 1-9. 5 .KEŃ 
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Z KRAJU. 


NUWY SĄCZ. 
Kronika wypadków. 

DWA WYPADKI KOLEJOWE. Za Kamionką 
Wielką pod Nawym Sączem wypadł z pociągu oso- 
ibowego Tomasz Kocan, usiłując pochwycić zerwany 
mu przez wiatr kapelusz i poniósł śmierć na miejscu. 
Drugi tragiczny wypadek miał miejsce na budce ko- 
lejowej Nr. 54, mianowicie córka budnika nalewała 
nafte do świecącej się lampy, nafta buehmęła, spo- 
wodowała pożar, skutkiem którego 4 osoby dozmały 
ciężkich oparzeń na ciele. Córkę budnika, która naj- 
bardziej ucierpiała przywiózł tut. lekarz kolejowy dr. 
Dudziński do szpitala, słabe są jednak widoki utnzy- 
mania jej przy życiu. 

SAMUBÓJSTWO ZAKOCHANEGO. Józef Legut- 
ko, znany na tut. bruku z głośnej afery erotycznej, 
poiączonej z usiłowanem pozbawieniem życia p. K. 
z ul. Grodzkiej — przebił się nożem kuchennym. Sko- 
ro dwa dmi nie wychodził ze swego mieszkania — za- 
wezwali sąsiedzi policję, która po otwarciu drzwi 
przemocą zastała już tylko 'tmypa — a lekarz skon- 
statował, że śmierć nastąpiła przed dwoma dniami. 

UJĘCIE GROŹNYCH BANDYTÓW. Dzięki nie- 
zmordowanym zabiewom tut. powiat. komend. Pol. 
Państw. Hamusza ujęto w czasie specjalnie w tym ce- 
lu zorganizowanej obławie w lasach koło Starego Sg- 
cza — zbiegłych z tut. więzień niebezpiecznych ban- 
dytów Krzyżaka i Grabca. 

LISTY Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. 

Echa święta 3 maja. — Nowe gniazdo komunizmu. — 
Z życia nauczycieistwa szkół powszechnych. — Od- 
czyt Wacława Sieroszewskiego. 

Drohobycz, w maju 1924. 

Wroga nam zagranica, inspirowana pnzez żydo- 
masonów. dzień w dzień niemal podpisuje różne pro- 
testy „przeciw białemu terrorowi. stosowanemu w 
Polsce względem mniejszości narodowych“. Pokornie 
słucha tych skarg lewica polska z p. Thuguttem na 
czele, ba. nawet obiecuje w imieniu „liberalnej Pol- 
ski poprawę, tak jakby mniejszości narodowe, 'zamie- 
szkałe u nas podlegały jakimś torturom, nowożytnej 
inkwizycji. 

Rzecz zatem oczywista, że takie stanowisko licze- 
bnie poważnego odłamu naszych czynników parlamen 
tarnych, żyjące u nas, jak w raju, mniejszości naro- 
dowe, zwłaszcza Rusinów i żydów, rozzuchwalła do 0- 
statecznych gramie możliwości i miemożliwości. po- 
ibudzając ich chorobliwą wyobraźnię do stwarzamia 
nowych legend pogromowych, a równocześnie każe 
im lekceważyć sobie i deptać wszelkie zarządzenia 
wrgamów państwowych. 

Tak było u nas z tegorocznym obchodem Święta 
państwowego 3 maja, w którym nie wziął udziału o- 
gół naszych urzędników państwowych Rusinów, a 
wakże i ruskich panów sędziów, którzy przeniknięci 
jadem niepohamowanej nienawiści do Państwa, w któ 
rego imieniu wydają wyroki wszyscy sołidarnie od 
uezczenia Święta państwowego się uchylili, manife- 
sStując w ten sposób swe zdecydowanie antypaństwo- 
we stanowisko. Ciekawi jesteśmy bardzo, coby w ta- 
kich wypadkach bojkom święta państwowego przez 
urzędników państwowych uczyniła dawna Austrja, 
czy też każde inne państwo, jak Anglja. Francja, 
Włochy, Ameryka, Czechosłowacja itd.? 

Sądzimy, że w każdym razie dałyby nam one przy- 
kład godny naśladowania. 

Jak się dowiadujemy, mieszcząca się w gmachu tu- 
tejszego ruskiego „Domu 'narodnego* ukraińska spól- 
ka mleczamka na ostatniem swem walnem agroma- 
dzeniu, odbytem onegdaj, wybrała sobie zarząd wy- 
bitme komunistyczny, do którego weszli też w cha- 
rakterze czynników kierujących znani oddawna na 
gruncie Zagłębia naftowego agitatorzy sowieccy: Ny- 
koła Strońskij i Petro Błyżniuk. 

Oto przykład wymowny, co za orjentacja opano- 
wała obecnie łby sfer ruskich, kierujących „Narod- 
nym domem“ i jaki duch płynie z tych murów i iwy- 
rusza ma podbój serc spokojnej ludności rusińskiej 
tut. powiatu. Możeby nad tem pytaniem zechciały się 
zastamowić kompetentne ku temu czynniki. 

W sobotę 10 bm. odbyły się wybory do ciał nau- 
czyciełstwa szkół powszechnych tut. powiatu, Po 
tłwóch głosowaniach bez wyniku. w trzeciem głoso- 
waniu przy pomocy Ukraińców i żydów zwyciężyła 
lista socjalistyczno-yzwoleniowego „Ogniska“. 

Qczekiwać należy, że wynik ten otworzy wreszcie 
oczy zainteresowanym sferom i pobudzi ich do ma- 
prawdę intensywnej pracy nad zorganizowaniem tut. 
mauczycielstwa pod sztandarem narodowym — podo- 
bnie, jak to już nietąwno uczynił Borystaw, tworząc 
u siebie bardzo silne koło chmzśc.4tar. naucz. szkół 


A więc. jak widać i terror socjalistyczny można 
przełamać. Trzeba tylko choćby trosbę chcieć. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Niesłychane zuchwalstwo bandytów. 


Szczegóły napadu opisanego onegdaj w „Gońcu”. 


Obok 'Puszczy Białowieskiej, w powiecie Bialskim. 
jest wioska Masiewo. z krórej pochodzi 23-letni Grze- 
gonz Dulko, 

Utormował on bandę, złożoną z 3 do 5 ludzi 
i rozpoczął napady, grasując Śmiażto po okolicy. Wy- 
stępował jawnie, jako już zdemaskowany dezerter, 
zaś jego towarzysze napadali w maskach, aby nie być 
poznanymi. 

Ostatnimi czasy Dulko i jego kamraci poczęli 

mapadać na drodze 
pomiędzy stacją Narewki a osadą tejże nazwy. Cala 
ta droga z obydwu stron graniczy z gęstym lasem 
i krzewiem. To miejsce w półdnodze obrał sobie mło- 
dy rozbójnik, jako teren swoich napadów. 

Do przejeżdżającej drogą furmanki podchodzi z ka- 
rabinem i celując do wystraszonych pasażerów, krzy- 
czy po posyjsku: „Kuki w wierch! Łożyś na ziemlłu!* 
(ręce do góry. kładź się na ziemi!). 

Potem spokojnie rewóduje i grabi, a śmiejąc się i 
dowcipkując, z obtitymi łupami odchodzi do lasu. 

Wszyscy boją się rozzuchwalonego bandyty. Wie- 
śniacy na jego rozkaz i z bojaźni przed nim 


gaszą światło z nastaniem zmierzchu. 


Zmchwalstwo bandyty doszło do tego, że gdy are- 
sztowano jego ojca i przewieziono na stację Narewka. 
tegoż dnia. w południe zjawił się na stacji i swobodnie 
rozmawiał z ojcem. Nikt mu przytem nie przeszka- 
dzał i nikt go nie zatrzymał. 

Bezczelny zbrodniarz, przebierając miarkę zuchwal- 
stwa, wydał „rozkaz“, aby nik się nie ośmielał cho- 
dzić z bronią po lesie i drodze. gdyż spotkanego z 


bronią zabije. „Rozkaz ten dotyczył w pierwszym 
rzędzie gajowych, leśniczych i... policjantów. 

Czelnych pogróżek Dulka nie ułąkł się podteśniczy 
lasów rządowych 21-letni Aleksander Maliszewski. 

Mimo pogróżek. dzielny ten młodzieniec wyszedł 
ma przegląd swego rejonu w zeszły czwartek o godz. 
8 mano. Bandyta. zaczajony w krzakach zdradziecko, 
w pół go'lziny potem 

wpakował mu kulę karabinową w plecy. 

Ranny Maliszewski padł na ziemię, lecz widząc zbli 
żającego się zbrodniarza. chwycił ostatnim wysiłkiem 
za rewolwer i chciał strzelić. Zbrodniarz jednak szyb- 
ko rzucił się na. broczącego krwią Maliszewskiego 


i począł go dobijać, uderzając kolbą karabinu 
w głowę. 

Wciągnąt następnie trupa zamordowanego w *knza- 
ki na odległość 20 kroków od drogi, poczem towarzy- 
sze Dulka ograbżli zabitego z pieniędzy i broni, po- 
tożyli twarzą do ziemi i przykryłi obalonym przez wi- 
chure drzewem, 

W niespełna godzinę później Dulko ze swymi ezte- 
rema opryszkami ograbił młynarza i kilku podróżnych 
oraz 


postrzełH gajowego. 

Cialo zunordowainego podstępnie Maliszewskiego 
odnalazł w lesie zwierzchnik jego. leśniczy Suborzew- 
ski. 

Po pieciu jednak dopiero dniach. które wypełniły 
różne formalności. ofiarę bandyty pochowano na cmen 
tarzu w Narewce. 

A Dulko hula i morduje dalej bezkarnie... 


Wacław Sieroszewski, znakomity nasz powieścio- 
pisarz zjechał do na» 16 bm. i wygłosił tego dnia 
wieczorem przy wypełnionej po brzegi polską publi- 
cznością sali „Sokoła, urozmaicony wyświetleniem 
około 100 przeźroczy odczyt. pt.: „Na wulkanach Ja- 
ponji*, Przeszło trzygodzmne wywody prelegenta. u- 
jęte w wytworną formę, godną wielkiego pisarza, da- 
jące wyczerpujący obraz życia marodu japońskiego. 
wzbudziły ogólny zachwyt słuchaczy. 

Pewien niesmak wywołała tendencyjna apotecza p. 
Piłsudskiego i jego zasług w mawiązaniu stosunków 
polsko-japońskich, na co mdobył się niestety prele- 
gent, zapoinhiawszy widocznie. że jest na odczycie 
publicznym. gdzie dawanie wyrazu atektom partyj- 
nym. nie odpowiada pisanzowi, będącemu własmością 
całego narodu. 

Zhyteczną również była firma .Związku Strzelec- 
kiego“. urządzająca odczyt. bez której pisarz tej mia- 
ry. co Sieroszewski. objeżdżając prowincję. również 
obejść sie może. Kael. 


Rzeczy ciekawe 
MALARJA ŚRODKIEM LECZNICZYM. 

Oddawna już zauważono, że stan ludzi, dotkniętych 
paraliżem, znacznie się polepsza, gdy dostaną silnej 
malarji. Wychodząc z tego założenia, rozpoczął le- 
karz wiedeński. prof. Wagner-Jawregg, szereg prób 
systematycznych. mających na celu leczenie paraliżu 
zapomocą malarji i otrzymać miał — jak domoszą z 
Wiednia — bardzo dodatnie wyniki. Także w kopen- 
haskim szpitalu św. Jana podjęto przed rokiem podo- 
bne próby, o których ogłoszonem zostało Świeżo spra 
wozdanie. 

W Kopenhadze trzymano się metody prof. Wagne- 
ra-Jauregga i zaszczepiano paralitykom bakcyle ma- 
larji, używając do tego krwi zakażonych już osob- 
ników. Naogół poddano próbom 37 pacjantów. z któ- 
rych 12, uważanych za nieuleczalnych. w zupełności 
uleczono i przywrócono im możność pracy. U 8 cho- 
rych stan znacznie się polepszył. U reszty — a wśród 
niej było 6 chorych w tak daleko posuniętej choro- 
bie, że czyniono na nich szczepienia tylko dla otrzy- 
mywania krwi świeżo zakażonej — nie zauważono 
polepszenia. względnie trwało ono krótko. Nie za- 
szedł atoli ani jeden wypadek śmierci. któryby z te- 
mi szczepieniami zostawał w związku. 

Wykłuczywszy owych 6 beznadziejnych pacjentów, 
otrzymarie wyniki przedstawiają: 38 procent uleczo- 
nych i 30 procent z polepszeniem. Wyniki te skłoniły 
lekarzy szpitala Św. Jana du czynienia dalszych do- 
świadczeń zeszczepieniem ma!arji paralitykom, po ja- 
kich spodziewają się dużo. 

PORT W ANTWERPJI ZAGROŻONY. 

Z Brukselli donoszą, że najważniejszy dostęp do 

morza Belgji, gort w Antwerpji, coraz bardziej zamu- 


lony jest przez piasek, tak. że wielkie statki nie mogą 
już doń wpływać. 

Zagrożenie żeglugi w ujścin rzeki Skukdy. nad któ- 
rem leży Antwerpja. daje się *twierdzi. między inne- 
mi. także przez zwiększenie się liczby katastrof okrę- 
towych tannże sie zdarzających w ciągu lat ostatnich. 

Parlament belgijski zajmuje się bardzo żywo spra- 
wą ratowania Amtwerpji. Dyskutowano juź w aim 
nad rozmaitymi projektami. uratowania tego portu, 
ale mało jest nadziei. aby coś w tym kierunku dało 
się zrobić. Zamulanie bowiem piaskiem morskim por- 
tu następuje niesłychanie szybko i w kolosalnych roz 
miarach. wobec których rozporządzałne środki tech- 
niczne okazują się niewystarczającymi. 

Tak więc. Antwerpja podzieli za czas jakiś losy 
innego miasta belgijskiego. a mianowicie Bruges, któ- 
re z powodu zamulenia swego portu straciło dawną 
świetność i znaczenie. 


TANIEC W PROTESTANCKIM ZBORZE AMERY- 
KAŃSKIM. t a 

Swego czasu domosilismy o projekcie pewnego po- 
mysłowego pastora amerykańskiego. polegającym na 
wykonaniu „budujących tańców w zborze. którego: 
jest rektorem. Projeki ten miał oczywiście na celu 
wypełnienie pustej kieszeni pastora. ponieważ w A- 
meryce. w świątyniach wszystkich wyznań. także w 
katolickich, płaci się zaaniejsce własne. 

Że pastor ów dobrze znał psychołogję swych ziom- 
ków. pokazuje się ze sprawozdania o ..premjerze* 
tych „budujących“ tańców. podanego przez „LEuro- 
pe Nouvelle". Czytamy w niem. co następuje: 

Przed rozpoczęciem .premjiery' pastor Guthrie wi- 
tal u drzwi swego zboru zaproszonych, między któ- 
rymi byli duchowni najrozmaitszych wyznań. z wy- 
jątkiem katolickich. Następnie policja wpuściła do 
zboru 2000 osób, choć obliczony jest na pomieszcze- 
nie tylko 1200, kilka zaś tysięcy osób ciekawych e- 
deszło z niczem. nie mogąc już dostać sie do środka. 
Jaki ścisk panował wewnątrz - łatwo sobie wyobra- 
zie 

Uroczystość zaczęła się od kazania. jakie wygłosił 
jeden z pastorów presbyterjańskich. 'wywodząc mę 
w niem nad różnieą. którą trzeba czynić między satu- 
ką a grzechem. Następnie zgasły wszystkie lampy 
elektryczne w zborze. a z chóru rzucono snop Świe. 
tła, za pomocą reflektoru, na przestrzeń przed olta- 
rzem. Fam ukazało się niebawem sześć bardzo tar 
dnych bosonogich tancerek, ukrytych welonami z bia- 
łej „crep de Chine“. W takt mełodji, granej na onga- 
nach i arie. wykonywały one „taniec duchowny“, 
składający się z poważnych. małonrozmaiconych ru- 
chów rytmicznych. 

Widowisko trwało godzinę, a skończyło się na za- 
dowoleniu wszystkich: pastor Guthrie napełnił swą 
kieszeń, a wierni zostali niem, prawdopodobnie, mo- 
cno „zbudowani“, gdyż domagali się, aby „duchowa 
ne tańce" niebawem powtórzono. ©. 
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„GONIEC KRAKOWSKI!" 


© 
Nr. 114. 


GWAŁTU! CO SIĘ DZIEJE! 


Ochrona lokatorów. 


Zdobyła się wreszcie wnoma na własną willę pzy ul. 
Kopernika. (Wprawdzie obok szpitala, ale i to dobra 
parcala 

Na plantach taka konkurencja, zresztą tam unząślzita 
się wronią arystokracja: nadęte, napuszone gawrony zie 
nawidzoma banikienska nacja. Więc wybrała sobie nasza 
wrona rozłożysty kasztan przy ul. Kopemika i rychło sta 
neta na nim solidna willa z mocnych, suchych gałązek. 

Unządziła się matżenka w nowem gniazdku wcale wy 
godnie. usłała miękko sypialnię, z myślą o potomstwie. 
Zrównoważony mąż w częstych chwilach dobrego humo- 
ru Śpiewał wesołe piosenki. 

— Wolnoć Tomku w swoim domku! i 

Pozecuwimie śpiewał — ale jak pnzecudnie! Domośny 
o: tozlegał się hen aż pod P. K. O., czasem aż do Ma 
ego Rynku dobiegał. 

Aż tu pewmego dmia pol kasztamem stamęła. jakas skom 
plikowama maszymau coś piby wózek, niby drabóma. Po- 
ozęli stę dookola niej uwójać dziwacznie pmybrani ludzie. 
Głowy ich hłyszczały jak najpanadniejsze łysiny, pnzepa- 
Bani szerokimi pasami manipułowali coś koło tajemniczej 
machiny. | 

Wreszcie z wózka owego poczęła pełzać ku szozytowi 
drzewa długa drabina. Gdy dosięgła już szezytu, wdra- 
pał się na nią człowiek z świecącą głową i zaczął coś 
ruszać w willi wrony. 

Wrona pormfiosła okropny wnzask: A 

— (o to? rewizja? A udzie rozkaz prokuratonji? To 
namuszen'e spokoju publicznego! No. to niesłychane! co 
on robi!? h 

Człowiek o Włyszezącej głowie jednym zamachem ręki 
strącił gniazdo na ziemię. 

— Gwaltu! co sięd zieje! Dom mi zburzył tem bandy- 
ta! A ochrona lokatorów to nie? Gwałt! Ochroma lokato- 
rów! Ochromat... 

I poleciała wrona z kizykiem przemażliwym na duch 
Magistratu ze skargą. Korab. 


KRONIKA. 


REPORTUAK TEATRU MIEJSKIEGO 

Wtorek: „Tajemmóczy pam”. 

REPERTUAR OPERETKL 

Wrorex: „Dzółzi”, 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Wtorek; „Dr. Stieglitz”. 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 

Promień: „Agonia orłów“. 

Reduta: „Tajemnica skarbca Hamiłtonów*; dramat. 

Sztuka: „Dziecko cyrku“, Jackie Coogan. 

Uciecha: „Trzech muszkieterów“; ostatnia serja. 

Wanda: „Przeznaczeme“, dramat. 

Warszawa: „Wiarołomstwo*; dramat. 

Zachęta: „Żółty dyplomata“, 

--$——— 
SKAZŻANIE BANDYTY. 

Wezoraj w krak. sądzie okręg. karnym przeł ławą 
przysięgłych zakończyła się rozprawa przeciw Stani- 
sławowi Grucy, oskarżonemu o rabunki i kradzieże, 
w Alwornji w listopadzie 1918. Świadkowie Grün- 
baum i Fischer rozpoznali stanowczo w obwinionym 
uczestnika rabunków, za3 część świadków obstawała 
przy twierdzeniu, że Gruca w krytycznym ezasie był 
chory. 

Trybunał postawił ławie przysięgłych 9 pytań głó- 
wnych, z tego dwa. pierwsze w kierunku zbrodni i ra- 
bunku zagrożonym karą więzienia od lat 10—20, 
jedno pytanie eo do gwałtu publicznego, oraz 6 co 
do kradzieży. Sęrlziowie przysięgli zatwierdzili pierw 
sze pytanie 8, drugie 9-ein głosami, wszystkie inne 
zaprzeczyli. 

Wobec tego werdyktu trybunał skazał Grucę przy 
zastusowaniu okoliczności łagodzących na 6 lai cięż- 
kiego więzienia, na mocy zaś amnestji obnizył mu 
karę do lat 4, wliczając w to areszt Śledczy. 


DE GUSTIBUS NON EST DISPUTANDUM!.. Tak na- 
eżałoby powiedzieć o „guście” p. Marszałka Rataja, *tó- 
ry wybierając z pomiędzy posłów, upodobał sobie w pa- 
nu Marjanie Dąbrowskim, zbyt dobrze zmanym na braku 
krakowskim i jemu powierzył funkcję wbicia gwożdzia 
w sztandar 20 pp. w swoim zastępstwie. Nie moglibyśmy 
powiedzieć, aby gust p. Manszałka był... wytwomy. 

Niewiarłomo tylko, czy Pam Prezydent. Rzpłtej był za: 
dowolony z tego, że zmałazł się w jednym rzędzie z... Ma- 
rjanem Dąbrowskim, którego pisemko bukowe w ohyd- 
ny i omlynamy sposób «uegdaj napadło na Pama Pre- 
zydenta. 

GWÓŻDŹ P. PIŁSUDSKIEGO. W związku z niepraw- 
dońwemi wiadomościami. jakie się ukazały. jakoby pod- 
czas uroczystości niedzielnych wbito w sztandar także 
gwóżdź p. Piłsudzkiego. stwierdzamy, że żadnego gwoż- 
dzia podobnego nikt nie wbijał na Rynku. gdyż pomimo, 
że nazwisko p. Piłsudskiego wywołano, nikt nie podjął 
sie roli jego. zastępcy. Do komendy 20 pp. przymiesiono! 
więc sztandar bez gwoździa p. Piłsudskiego co stwier- 
dziliśmy na miejscu. 

LUTNA KOMISJA DLA KONTROLI CEN PO SKLE- 
PACH. Jak się dowiadujemy. władze krakowskie. ożerzy- 
mały połecenie z Warszawy stworzenia lotnej komisji, 
któraby kontrolowała ceny po sklepach w związku z 
przewalutowaniem cenników. Udmodrw komisja zostanie 
utworzona przy Magistracie względnie województwie i 


Wielka akcja na budowe Domu Akademickiego w Krakowie 


Młodzież wszechpolska tworzy teair akademicki. — Objazd po Polsce. — Fundusze 


Z inicjatywy i siłami młodzieży wszechpolskiej Związ- 
ku Akad. w Krakowie powstał przy tutejszym komótecie 
budowy akademicki teatr, który pod nazwą „Akademi- 
cki Artystyczny Teatr Ubjazdowy Uniwersytetu Jag“. 
w Krakowie pod dyrekcją p. Jana Olszy Madeya objedzie 
80 miast Polski z doskonałym repertuarem scenicznym. 
Toumee obejmuje przerlewszystikiem Kresy i Polskę środ 
kową. Dochód przeznaczony jest na Budowę Domu. Ze 
względu na szlachetny eel przedsięwzięcia. można się spo 
dziewać, że władze i całe spoleczenstwo przyjdzie chęinie 
z pomocą poczynaniom młodzieży. Teatr posianła. już apa 
rat filmowy tak, że wszystkie waźmiejsze złdażemia będa 
utrwalone: na filmie. Pozatem zespół ma i własmych fo 
toggrafów i cnkiestrę akompamiamemiową. 

By nie czerpać z gotowego, Dyrekcja teatru postawiła 
sobie za dewizę „wszystkie wydatki pokrywać własną 
przedsiębiorezością i w tym celu zwraca: się do sfer prze- 
mysłowych i kupieckich, by przyszły jej z pomocą nie 
zarłammo. jednak. Dyrekcja bowiem da wydrukować pro- 


i pomoc społeczeństwa. 
gamy w formie książeezkowej. na pierwszej saromie któ- 
rej będzie zmujdował się program. resztę zaś wypełnia 
oyłcszenia firm. Ze względu. że teatr objedzie całą Polskę 
(hęlzie grał nawet w Gdańsku i Zoporach) jest to do- 
skonały Środek reklamy a fimv trvm sposobem dadzą 
potrzebną gotówkę i w rezultacie przyczynią się do budo 
waniu dachu nad głową akademika. 

Zwracamy się tely z goracym apelem do całego apo- 
łeczeństiwa. hv przyszło tą droga z pomocą młodzieży w 
jej poczymaniach. przesvłając do dmia 15 czerwca br. 
treść reklamy. jaka ma być umieszczona, pod poniżej 
podanym adresem, zaś gutówkę na rachunek bieżący te- 
atu w Banku współdzielczym w Krakowie ul. św. Mar- 
ka 1 8. Minimum opłaty wynosi zł. 150. O wszystkie 
<wentualne wyjeśmienia | calą korespondencję piosimy 
kierować pal wulresem: Dyr. kalem. Art. Teatru Obj. 
Uniw. Jag. Kraków Jan A. Mades, ul. Topolowa 6 I. p. 
ofie, Wszystkie dzienniki polskie prosimy o przedruk, 
i łaskawe poparcie. 


Wnzoraj o god. 1.40 rano wyjechał Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej z Krakuwa, Bezpośrednio prze l wyja- 
„dem przyjął Najdostojniejszy (Gość naszego miast sze- 
reg dugniianzy, Następnie  odlpnewzylzonv z apartamen- 
tów do bramy wjazskowej przez przedstawioieki władz. 
wsńadł do samasho:lm z pułk. Zaruskim. W następnych sa 
mochodach odjechała świta. Jak nas imłommują o soiz. 


9.25 rono przejechał Pan Prezydemt przez miasto Mie 
chów w wejewó lztwte kieleekieni. 
LJ 
| Wowelzwlę przeł połminiem złożył p. wojewodzie wi- 
| zyię ks. biskup połowy Gull w tewarzystwie ks. dzieka- 
na Nieaga ly. 


ETZ WPYREWCTA_ | BE ATEN A" TA 
Wykrycie szajki fałszerzy żydowskich 


Aresztowano 10 żydów w Tczewie, jadących za falszywym: paszpertami do Ameryki. 


Wydań oni 


swych wspólników i cegiralę faiszywych paszportów w Warszawie. 


Tczew, 17 maja. 
Władze bezpieczeństwa aresztowały na tut. dworcu 
10 żydów, znajdujących się w drodze via Gdańsk do 
Amreyki, a którzy posiadali fazowa paszporty za- 
graniczie. 
Przyparei do muru zeznał. że paszporty te nabyli 


| 
| w Warszawie, gdzie fabrykowane są masowo. 

Zeznali oni także. że przed nimi wyjechało tą sama 
drogą i na paszporty fułszowase już kilku znaczniej- 
| >zych tam portów. 

Zydów tych przekazano prokuraturze, 


——— 0 0 0 ——— 


Prowokatorzy - strajkowicze przed sądem. 


W krak. sądzie okręg. kamym przed s. s. 0. Hu- 
baczkiem odbywał się wczoraj dalszy ciąg rozpra- 
wy odroczone) w mareu przeciw Józetowi Trębaczo- 
wi, Józefowi Wamxzemu, Ant Godeauiowi, Stan Fry- 
cowi i Stefanowi Fryszowi, funkejonarjuszom ele- 
ktrowni m.. o to, że pierwsi czterej zastanowili ruch 
w elektrcwni w nocy z 4 na 5 listopada ub. r. w cza- 
sie strajku generalnego, co moglo wywołać niebez- 
pieczeństwo dła własności i zdrowia ludzkiego. 

Dalej: że 7 listopada mieli grozić Bieńczyckiemu, 
że będzie zgładzony, jeśli nie ustąpi z pracy. Trębacz 
oskarżony jest nadto o to, że członkom związku 


chrześcijui-ko-lemokratyczucyo Śpiewakowi i Le- 
pie zakazał agitować w obrębie zakładu za ich orga- 
uizavją. grożąc im wyrzuceniem ze służby. Fryc zaś 
i Frycz oskarżeni są 0 to. że 14 sienpnia 1923 uszko- 
dzili rezem z Trębaczem na wiele Mikulskiego, który 
przez to doznał złamania nogi. 

Wanke zaś cbwiniony jest jeszcze o lekkie uszkot 
dzenie Mikulskiego. Na rozuruwie zeznawało szereg 
świadków, między iimymi vr. elektrowni p. Bieliń- 
ski. Celem przesłuchania świadka Giętki. oraz spro- 
wałzena aktów dyseyvnlinarnyvch z magistratu sędzia 

, przerwał rozprawę na dni kilka. ; 


rozpocznie fumgować jeszcze z końcem bieżącego tygo- 
lnia. p 


ZABIEGI O DZIERŻAWĘ OPERETKI PRZY UL. RAJ 
SKIEJ. W związku z niedalekiemi zmianami w operetce 
wpłymęły do prezydjum m. Krakowa kilka ofert na pro- 
iwarlzmeie sceny muzycznej a między niemi: ol dyr. m. 
szkoły dramatycznej Józefa Wiśniewskiego oraz b, dvr. 
operetki „Nowości“ Piłarskiego. Jak słychać. największe 
szamse uzyskania dziemżawy teatru przy ul. Rajskiej ma 
dyr. Wźśntowski. Po przebudowe gmachu teatrałnego w 
miesiącach letnich, nowy sezon będzie otwarty w piesw- 
szych dmiach paździermika, W omowiomej sali dawane 
będą przedsta'wiemia operetkowe i wodewile. 


NIEZWYKLE ŚMIAŁE WŁAMANIE. W nocy z 17 na 
16 bm. nieznami sprawcy dokonali śmiałego włatania do 
składnicy tycniowej przy ul „Mikołajskiej 3. Sprawcy do- 
stali się do wnętrza sklepu ot sieni, wyłamując drzwi, 
Po rozbiciu kasy skradli z niej około 300 miljwnów Mp, 
mie naruszając pmzytem paczek tytoniowych. Pozostałe 
po włamywiaczach ślady świadczą, że byli to fachowi wła 
Eer do kas oguwtąwałych. Dochodzenia policyjne 
Ww toku. 

DWA TRUPY NOWORODKÓW NA CMENTARZU. Je 
dem z grabarzy na cmentarzu w Pogórzu doniósł do po- 
lieji, że dnia 17 bm. znałazł między grobami zwłoki dwu 
mowomodków płci żeńskiej, owinięte w biały fartuszek i 
Kaze, Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny są- 
dowej. 


DOCHODZENIA PRZECIW NIESUMIENNYM RE- 
STAURATOROM. Jak się dowiadujemy, w krak. sądzie 
pow. toczy się całv szereg dochodzeń przeciw kajwiarzom 
i restauratonom donieeionym o pobieranie nadmiernych 
cen za połrawy i napoje. Do sędziego, prowadzącego. 
sprawy lichwy, nie wpłynęły ra razie żadne doniesienia 
o nadużyciach przy przemachowaniu cen z mamek na złote. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwamo pogoto- 
wie ratunkowe na uł. ks, Józefa Poniatowskiego 15, 
gdzie. żoną, murarza Aniela Wójtowica po sprzerzce z mę- 
żem napiła się w zamiarze samobójczym kwasu solnego 
i jodymy. Lekarz pogotowia po zastosowaniu Środków 
zaradczych przewióż desperatkę do “pitala. 


ZAWIĄZANIE SIĘ CHÓRU SOKOLEGO. Zarząd So- 
koła krakowskiego wzywa wszvstkch członków śpiewa- 
ków do zapisywania się do Uhóru sokołego, jaki się za- 
wiązuje przy Towarzystwie. Ze względu na zbliżające się 
chehody jubileuszowe naszego Sokoła pożądunem jest, by 
chór tem był nie tylka pał wzglęłem artystycznym do- 
hme zomgamaewanym, ale też ca do liczby jego był je- 
Unym z najliczniejszych chórów w Krakowie. Śpiewaków 
aie będących jeszcze człomikami Sokoła prosimy również 
n zgłoszenie się na listę choru. Zgłoszemia przyjmuje kan 
eelarja Sokokr w godzinach wieczoraych. 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
ŻAŁOBNEGO KRZYŻA ońlbędzie się ze zwykłym porząd- 
kiem dziennym w lokalu kasyma oficerskiegn ul. Zybli- 
kiewieza 1. w piąek 23 maja. br. o godz. 5 popał. W racie 
niekompletu następne w pół godziny później. © liczny 
współudział Szam. członków uprasza Zarząd. 


Z EKRANU. 


WANDA: ..Przeznaczenie”. dramat w 7 aktach. Prze- 
znaczenie jest filmem aktorskim. ale nie kinowym wy- 
twórmi francuskiej osunty na aktualnej historji z życia 
emigracji: rosyjskiej. Bez ponurych akeespnji, tu i ówdzie 
wytyka nosek i muza wesoła. rałość stamowi wypoczy- 
nek zmęczonego umysłu. Ale dramat kinowym nia jesr, 
zdjęć ciekawych nie posiada. Zagadka dia publiczności 
był co chwila ukazujący się malarski film przyrody, któ- 
ra prawdopodobnie miała oznaczać zmiany uczuć a Wy- 
wpoływał za każdym razem okrzyki. publiczności wahają- 
ce się między śmiechem a oburzeniem. Dobre sceny były 
kapryśnej córki z ojcem miljanierem — Gebrjeła Robinne 
danych ma: wiełką artystkę filmową nie posiada. 

WARSZAWA: .Helena i upadek Troji". Il-ga serja 
zawiodła. Pomijając to. że nie wiema z podaniem, na 
co w kinie uwagi zwracać się ne potrzebuje. nie obfi- 
tuje w więcej ciekawe zdjęcia i biorąc w całości, jest 
trochę nudna. Jednak i tu są tak wspaniałe sceny. jak 
sen starego Priama, zjawa Czuka podczas dobrze zaini- 
cjowanej uczty, odwiedziny królów Troi u Achillesa i 
ostatnie chwile upadku Troji. 


Nr. 114. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Manifestacja Krakowa na cześć P. Prezydenta 


(Ciąg dalszy opisu ze str. 4-tej). 


Postanowieniem tem, to — ciągła i usilna praca w 
czasie pokoju nad rzeczą najtrudniejszą, która urasta 
do problemu życiowego: to szkolenie, wzmacnianie 
i utrwalanie charakterów. 

W czasie potrzeby Państwa — przedewszystkiem 
czym! czyn zbudowany na głębakiem przeświadcze- 
miu bezgranicznej ofiarności dla dobra Narodu. 

Sztandar otrzymany z rąk Pama Prezydenta w daim 
dzisiejszym będzie promieniował tą siłą niezniszezal- 
ną, która nas © naszych następców w nąażkrytyczniej- 
szem położeniu, n granie wysiłku, ustrzeże przeń 
omdileniem ducha i pozwoli wykonać nasze postanu- 
wiemie! 

W uczuciu radości, którem biją Serca całego 20 pp. 
„Ziemi Krakowskiej“ w tym historycznym dla niego 
dniu — wznoszę okrzyk na cześć Pana Prezydenta 
Państwa: „Pan Prezydent — niech żyje!“ 

Po krótkiem przemówieniu prezesa Wodzinowskie- 
go odpowiedział P. Prezydent: 

„W ezas'e dzisiejszej defilady cieszyły mnie żywe 
pmzejawy miłości Obywateli Krakowa dla naszego 
rmojska. 

Tak być powinno zawsze, nie tylko w chwilach 
uroczystości wojskowych. 

Wojsko jest puklerzem Rzeczypospolitej, we wszy- 
stkich jej potrzebach oakazamia siły i kształcie enoty, 
jakie winien posiadać cały Naród. 

Szczególnie ważne jest szkolenie i wzmocnienie 
charakterów, dokonywane we wojsku. 

Długoletnia niewola osłabiała w nas silę ducha, od 
wagę obywatelską, wojna nadwyrężyła enoty pracy 
i oszczędności. 

Teraz obowiązkiem wszystk'ch jest usuwać te bra- 
ki i szezemby. ażeby Rzeczpospolita Polska promienio- 
wała dobrobytem i cnotami obywateli. 

Cieszy mnie Pamie pułkowm ku Twoje zapewnienie, 
że sztandar dziś otrzymany strzedz was będzie przed 
omdleniem ducha i wyrażam życzenie, ażeby 20 pp. 
pomny przysięgi dziś złożonej na Rynku krakowskim 
świecił przykładem gorliwego wypełnienia obowiąz- 
ków, zaszczytnej służby Rzeczypospolitej Polskiej“. 

iPrzez cały czas pobytu rozmawiał p. Prezydent 
bardzo serdecznie z p. pułk. Szusterem, obiecują” 113- 
desłać swój portret dla 20 pułku. 

Po obiedzie udał się P. Prezydent wraz z świtą i za 
proszonymi gośćmi do mieszkania p. pułk. Szustera, 
gdzie go gościnni gospodarstwo. podejinowałi czarną 
kawa. Dłuższy czas rozmawiał P. Prezydent z syn- 
kiem p. Szusterów. a. dzianski Staś odpowiadał rezo- 
lutnie na zadawane mu pytania. 

Stamtąd udał sę P. Prezydent na Wawel. gdzie 
oprowadzamy przez p. rektora Szyszko-Bohusza, zwi” 
dził prace nad otnowieniem Zamku i odebrał raport 
wd hufca harcerskiego, uszykowanego w czworotok 
ma dziedzińcu zamkowym. 

Wracając z Wawelu, wstąpił P. Prezydent do Re- 
sursy przy ul. Wolskiej, gdzie powitał go prezes Lr. 
Wodzicki P. Prezydent rozmawiał długą chwilę z p. 
Wyganowskim, dawnym kolegą szkolnym na ułubio- 
ny temat o polowaniach, p. Wyganowski wręczył Mu 
obraz, przedstawiający sceny myśliwskie z młodzień- 
czych polowań P. Prezydenta. Po krótkim o'lpoczyn- 
ku na tarasie kasyna, powrócił P. Prezydent do wo- 
jewództwa, skąd o godz. 8 udał się na obad do p. 
prez. Fedenowicza. 

O godz. 10 i pół przybył P. Prezydent na raut u- 
rządzony na Jego cześć przez komitet sztandarowy 
w Starym Teatrze. Na raucie przyglądał się p. Pre- 
zydent z zainteresowaniem barwnej grupie krakow- 
skiej, która z iście polską brawurą odtańczyła kra- 
kowiaka. Na uznanie zasługują doskonale zgrane pa- 
ry: p. Hańikówna i p. Flasiński, p. Malikowa i p. 2a- 
ba, p. Żmudzina i p. Dobrowolski, p. Szczepański i p. 
Nowotarski, który um'ejętnie tańce prowadził. W cza 
sie tańca odśpiewała grupa tańczących okolicznościo- 
we krakowiaki, układu p. Jordensównej, najdoweup- 
niejszy odśpiewamy przez p. Zarębinę wywołał szeze- 
rą wesołość u P. Prezydenta, Po tańcach przedsta- 
wiono P: Prezydentowi cały szereg osób, z którymi 
serdecznie nezmawiał. przygłądał się jeszcze mazuro- 
wi, odtańczonemu przez tę samą grupę Krakusów, po 
czem odjechał do województwa. 

Na wielkie uznanie zasługuje sprawność policji, 
która pod wytrawną ręką p. kom. Maruniaka odpo- 
wiedziała w zupełności swemm zadaniu, działając 
przez cały czas bez zarzutu. 

Uznanie również należy się p. por. Józefowi Wolle- 
kowi, dowódcy kolumny automobiłowej, który nie 
szczędził pracy i energji, by objazd P. Prezydenia 
funkojom wał te i sprawnie. 

Kraków przybrany odświętnie w flagi, dywany i 


kwiaty, witał wszędzie P. Prezydenta entuzjastyczne 
mi okrzykami „Niech żyje”, a gdzie tylko zatrzymała 
się auto dostojnego Gościa, grumadziły się tłumy lu- 
dzi, witających Go niemilknącemi okrzykami. 

Wozoraj rano odjechał P. Prezydent do Warszawy. 
żegnamy przez władze cywilne i wojskowe oraz tłu- 
my zebranej ludności. 


GIEŁDA. 
Kraków 20 maja. 


Początek tygodnia na giełdzie efektów zaznaczył się 
chwiejną tendencją, która uwidoczniła się w dalszej zniż- 
ce kursów akcyj. Papierem zwyżkowym byi Strug, który 
poprawił swój kurs o 25 groszy. Również w egzotach 
slabe zainteresowanie. Jaworzno słabsze o 4 złote. 

Na giełdzie pieniężnej zniżkowo. Paryż utrzymany. 


Kraków, 


Dolan m ac 
Frank szwajc. . . 
Korona austr. . . — 
Korona czeska . . 
Lir LJ LJ . a . 
Frank franc. . . . 
aa 
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 5.19 i tmzy czwarte do 5.19 i pół do 
5.19: Londyn 22.75: Paryż 30—380.40: Zurych 92—92.25 — 
92.30: Praga 15.35—15.30—15.25: Wiedeń 7,36—7.35 i pół 
do 7.35 i trzy czwarte: Amsterdam 195. 
Akcje. (Cvirv w złotych). 


20 maja. 
5:20 


l 


W transakcji: 


Bank Przemysłowy 0.41—0.16 
Bank Malopolski 0.55-—0,95 
Bank Konercjalny 0.20 
Bamk Związku Spółek Zarobk. 6.25--6 
Tohan 0,45 (VM 0.42) 


Impeks 0.04—0.65 


a. "M u s” 


W OBRONIE PIĘKNA I ZDROWIA KRAKOWA. 


„NNNNNNnn.._L NO mn ozn 


Ą Ner. T 
Pharma (B. Jaworniaki) 1.30 
Zieleniewski 12.55-12.35 ~ 
H. Cegielski Poznań 0.13—0.68 - 
Trzebinia żelazo 0.85—0.82 
War: z. Parowozy 0.48—%.45 
Górka 292% 25 
Siensza 635— 
Tevege 2.60—2.45 
Polska Nafta 0.64—0.62 
Pokucie 0.50-—0.40 
Oikos 1.25 
Strug 2.15 
Elektrawriu Siersza 0.55—0.48 
Porcelema Ćmielów 1.10 
Krakus 1.50—1.45 
Gherlorów 6.15—50.60 
Ghyłde 830—8.10 
A. Piasecki 140 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzno dralme 31,50—28: Jaworzno grube 25: Nobel 
1.55—1.90: Lem 1.15—1.10: Węgtówki 0.08 i pół: Lokomo- 
tywy 0.80: Nafta Krosno 0.35; Miljcnówka 0.50. 


Warszawa, 18 maja. 
Dolary St. Zj.. . . 5181 
Frank ran. . . . — 
Frank szwajc.. . . — 
Korony czeskis . . — 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje. (Cviry w złotych): Pocisk 1.15—1.20: Pamowozy 
0.42: L. Zieleniewski 13—12.15: Gmielów 0.95: Elektrycz- 
ność 2.10: Polska Nafta 0.15-—0.70: Przemysł Naftowy 
0.80—0.85: Cholorów 5./0—6: Spirytus 1.55: H. Cegielski 
0.75. p 
323 GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

„Knrsv papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Karpaty 220: Slaski Bank Eskontowv 8: Goleszów 11503 
Siersza Gómicza 80: Silesia 28: Famto 300: Galicja 1730; 
Lamen 185: Nafia 290. SehoHmien 400—430: Bank Hipo- 
teczny T.S 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nawy Jork 5.64: Lemdym 24.62 i 
pół: Paryż 32.60: Włochy 25.05: Beleja 27.35: Holamdja 
210 i trzy czwarte: Berlin 132, Chrystjanja TR i jedna 
Tawina. 


Trasedja plant Dietlowskith. 


Rozpocząć natychmiast roboty plantacyine na zdawastowanym skwerze. 


Bogaty dawniej w ogrely i parki publiczne Kra- 
ków — eo dla zdrowotności miasta. ma pierwszorzę- 
dne znaczenie — z dnia na dzień pod iym względem 
coraz biwdziej ubożeje. 

Piękny przed laty. cienisty ogród Strzelecki zma- 
łał obecnie do niewielkiej części swego pierwotnego 
obszaru: 'mnym zaś pankom. jak Krakowskiemu i im. 
Dra Jordana wojenny okres czasu dał się również 
we maki. 

Najsmutniejszy atoli łos spotkał t. zw. planty Die- 
tlowskie, tj. obszemy skwer plantacyjny, powstały 
ma zasypanem korycie starej Wisły w ul. Dietlow- 
skici. 

oi ten, posiadający dla okolicznych dzielnie 
bardzo ważne znaczenie. 

uległ zupełnemu zniszczeniu, 
jakgdyby na smutme świadectwo. że zdziczemie i 
skłonność do nieszanowania cudzej własności, którą 
się lekkomyślnie niszczy, a nawet rozkrada, zakorze- 
miły się w ciągu wojny silmie na grumcie krakowskim. 

Zagłady plant Dietlowskich dokonywano zwolna. 
lecz wytrwale, z przedziwmą pasją niszczenia dobra 
publicznego: Najpierw przy agrodzeniach poprzery- 
wamo druty. których długie. grube sznury pozmikaiy 
jak kamfoma. Z chwilą. gdy zabrakło tej naturalnej 
przeszkody, jaką stanowiły rozpięte na słupkach dm 
ty, wtargnęli wandale na trawniki, niszcząc klomby 
i krzewy. Obecnie 

trawniki znikły zupełnie, 
a na ich miejscu powstały rozległe płaty udeptume; 
ziemi, niby boiska do zabawy dla niesfornych, rozwy- 
drzonych bezkarnością wyrostków. 

Cóż na to rodzice tej rompustmej. nozhukamej mlu- 
dzieży? Gdyby tak w podobnie barburzyńsk* sposób 
zmiszezonmo ich własną posiadłość. — czyż z równym 
spokojem tolerowaliby tego rodzaju wandalizm : 

Z pewnością nie! Ale gdy chodzi o własność gmi- 
ny. wtedy nie majdują słów na skareenie zuchwa!- 
tów. 

I dobro: publ'czne idzie na mame! A odpawiedzial- 
ny przed opinją współabywateli zastrzeżenie całości 
majątku gminy zarząd miasta toleruje tego rodzaju 
wandalizm. 

Obecnie z wiosną, pomimo zapowiedzi przyjwróce- 
nia plant Dietiowskich do dawmego startu, 

nawet nie zarządzono skopania zniszczonych 

trawników. 


chociaż w ten sposób możnaby utrudnić dalsze wy- 
deptywanie skwem. 

Trudna do wytłómaczenia obojętność zarządu mięs 
sta i innych czynników. mających obow.ązek czuwa» 
nia nad majątkiem gminy. powoduje dalsze zakusy 
niszczyciełskie na tym terenie. Oto np. w pobliżu 
krzyżowania: się uke Stradom i Dietlowskiej na wy- 
deptanych trawnikach obradują członkowie czarnej 
giełdy. ` 

W ostatnich czasach zaczęto niszczyć większe krze 
wy, a nawet wycinać małe drzewka. 

Również zachęceni bezkamością wandale rozebrali i 


rozkradli wszystkie ławki plantacyjne 


i usimęli nie tylko ich części drewniane, ale także 
głęboko wkopane w ziemię podstawy żelazne. 

W obronie niszczonej i rozkradanej własności gmi- 
ny — żądamy kategorycznie natychmiastowego wkro 
czenia władz, przedewszystkiem połicji państwowej, 
oraz zastosowania wszelkich środków mających na 
celu un'emożliwienie dalszego niszczenia plant Die. 
tlowskich. 

Wreszcie domagamy się stanowczo 


natychmiastowego rozpoczęcia robót plantacyjnych 
na zniszczonym skwerze 

oraz podjecia wszelkich innych usiłowań. mających 

nu celu przywrócenie dawnego wyglądu plantacjam 

Dietlowskim. 


"BĄ'Za Fi s | NZ 
Napad na kolejkę konną. 


Wożnica postrzelony przypadkiem przez broniącega 
się pasażera. 

Do kolejki konaej. idącej ze Szezekocina do Ję- 
drzejewa. niedaleko wej Słupice. pow. włoszczow- 
skim. wskoczył bandyta, ktory pod groźbą rewośweru 
rozkazał woźnicy zatrzymać kolejkę. poczem uaiło- 
wał obrabować znajdujących się tam pasażerów. Je- 
den z nich. geometra Sulimierski z Kiele. nie ustra- 
szył się. lecz wyjąl rewolwer i strzelił do bandyty. 
Kula nie trafiła go. lecz przebiwszy ścianę wagonu, 
ugodziła w głowę siedzącego na koźle wożnicę, Igna- 
cego Wójcika, którego w stanie ciężkim przewieziona. 
do szpitala w Kielcach. 

Strzał geometry miał ten skutek. że spłoszony ban- 
dyta zbiegł. nie zdoławszy nikogo obrabować. 


Bir. 8. 


DZIAŁ GOSPODARCZY. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Projekt kontroli podatku obrotowego. 


Tak ważny, prawie że podstawowy dla naszego 
Skarbu podatek przemysłowy, powszechnie zwany 0- 
brotowym, za rok 1923, wpłynął do kas państwo- 
wych zaledwie w 13 proc. wysokości, jaką winienby 
otrzymać Skarb na zasadzie obrotów handlowo-prze- 
mysłowyeh, wyprowadzonych statystycznie przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu. Fakt ten jasno do- 
wodzi, że większość firm handlowych, przemysło- 
wych, czy też finansowych nie płaci albo całkowicie, 
albo wpłaca, leez w znikomej wysokości. Można 
śmiało przypuścić, że wpłacany całkowicie należny 
podatek obrotowy stałby się podstawą budżetu pań- 
stwowego i tem samem uniknęłoby się wprowadza- 
nia dalszych podatków lub podwyższania istniejących 
do nadmiernej wprost horendalnej wysokości, jak np. 
ostatnio podatek dochodowy. Pozatem fakt nienale- 
żytego wpłacania podatku obrotowego wpływa ruj- 
nujaco na firmy. uczciwie płacące daniny państwo- 
we. Kupiec, przemysłowiec niepłacący wcale lub pła- 
cacy znacznie mniejsze podatki, zawsze będzie tań- 
szy od -wojego konkurenta, kupca uczciwego, tem 
bardziej w chwili obecnej stabilizacji waluty i rozpo- 
<zynającej się walki konkurencyjnej w pogoni za na- 
bywcą. Powstaje paradoksalna sytuacja, że płatnik 
uczciwy miast być popierany przez politykę skarbo- 
wą państwa może zostać zrujnowanym. lub cheąc o- 
caleć, będzie musiał dostosować się do większości 
obywateli i unikać płacenia podatków. 

Ustawa o podatku przemysłowym wprowadza pe- 
wien system kontroli, lecz. jak zawsze, post factum 
i nie stwarza prewencji, tj. nie daje należytej orga- 
nizacji zapobiegawczej nadużyciom w pewnej mierze 
chociażby. Powodowany wskazanymi motywami p. 
Antoni Szyller. buchalter ekspert, wygłosił w dniu 
23 stycznia rb. odczyt pt. „Uwagi buchaltera o poia- 
tku obrotowym“ i następnie opracował projekt reor- 
ganizacji dotychczasowego systemu kontroli. Towa- 
rzystwo Przyjaciół Skarbu Państwa dla rozpatrzenia 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—71 
wieczorem. 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 

Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol- 

skiego na kresach południowo-zachodnich — 
bezpartyjną. 


Redakcja i Administracja Biała kolo Bielska, 


Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznia 
7,000.000 Mk. 


Kopernika L. 8. KRAKÓW. 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


CENY OGŁ! 


OBOWIĄZUJĄCE OD 28-60 MARCA: Drobne ogłeszenia za słowo złp. 0°10 — dla poszukujących posad złp. 0*05 — za słowo drobne o treści matry- 
aaonialnej złp. 6912 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0°18 — wiersz w rubryce „Nadesłane złp. 0'25 - 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milżmetrowy złp. 050 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 


akcie, noty, kupony, czeki, obligacje ] 
oraz wszelkie prace drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy- 
kwintnego dostarczamy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych. 


DRUKARNIA NARŁADOWA 


projektu p. A. Szyllera zwołało konfarencję przedsta- 
wicieli kupiectwa, przemysłu i finansów, wreszcie po- 
wołało specjalną komisję dla opracowania projektu 
zmian konkretnych. Zaprojektowane zmiany niektó- 
rych artykułów obecnej ustawy „o podatku przemy- 
słowym* dają się streścić do paru najważniejszych 
dezyderatów: 1) Przymus książkowy dla wszystkich 
firm handlowych pierwszych dwóch kategorji i pierw- 
szych pięciu kateyorji firm przemyslowych; księgi 0- 
brotu, jako nie mające dowodu prawnego, znosi „ię. 
Dla niektórych przedsiębiorstw projektuje się rachun- 
kowość uproszczoną. 2) Przymus rachunkowy. Każdy 
kupiec lub przemysłowiec, sprzedający towar. suro- 
wiec dla dalszej odsprzedaży lub produkcji winien 
obowiązkowo wystawić rachunek dla nabywcy. Ro- 
zumieć tu należy sprzedaż, dostawy hurtowe. Dotych- 
czas niema prawnego przymusu wystawiania rachun- 
ków, stosują go tylko kupcy uczciwi, leez. niestety. 
specyficzna większość naszych sfer handlowo-prze- 
mysłowych unika stale wystawiania faktur. Zabronio- 
nemby było wówezas nabywanie towaru bez rachun- 
ku, przez eo sprzedawca musiałby ujawniać swoje 0- 
broty. 3) Powszechny obowiązek wpłacania zaliczek 
miesięcznych na podatek przemysłowy dla wszystkich 
kategorji handlu i przemysłu, a nie, jak dotychczas. 
tylko dla większych firm. 4) Większa karalność ula 
firm i osób, niewykupujących weale świadectw prze- 
mysłowych (patentów) lub wykupujących nienależy- 
te. Chodzi tu głównie o wypadki ziej woli. gdy są o- 
soby. prowadzące handel tajnie bez patentu lub np. 
prowadzące hurt przy patencie detalicznym. 5) Powo- 
łamie instytmtu buchalterów przysięgłych. jacy ma ży- 
czenie i koszt osobisty każdego płatnika. opinjowali- 
hy o wiarogodności. słuszności ksiąg handlowych. a 
nie jak obecnie. kontrolerzy skarbowi. Opinja buchal- 
tera przysięgłego winna być miarodajną dla Komisji 
szacunkowej. 6) Komisje szacunkowe winne być, o 
ile możności, gałęziowe: członkowie tej komisji po 


„LORKOMOBILE” 


stałe: 20—30 KM. 
22—38 KM. 
30—45 KM. 
50—70 KM. 
55—85 KM. 
70—90 KM. 
95—150 KM. 
100— 140 KM. 
110—160 KM. 
170—230 KM. 
260—330 KM. 


dostarcza z pełną gwarancją „FISTA”, Lokomoblien-Gas. 
m. b. H. Pardubice, Czechosłowacja. 
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ASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur- 
towo-Detalicznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można 
listownie. 446 
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WDOWA inteligentna śre- 
dnich łat gotowa towarzy- 
szyć do kąpiel chorej pani 
.panience) i zająć się z po- 
święceniem wszystkiemi jej 
otrzebami. Wanda Albert 

akopane, ul. Kościeliska 
Nr. 35. 667 
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ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


Te!. Nr. 1227, 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dełku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie, Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach, Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawioty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny bół, który się rozchodzi ku 
stronie tylne] — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową, 
Brak tchu oraz ból w plecach i kiatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


e=  Bliższych informacji udzieła: Apiekarz-iizjolog H. NIEMOJEWSKI, Werszawa, Nowy Świat Nr. 5. 


pdqowiedzłałny redaktor Dr. Władysław Ówirski 
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Nr. 114 


winni być wynagradzani żetonowo za posiedzenie. 
7) Wprowadzenie t. zw. sądów podatkowych, tj. ja- 
wuej publicznej procedury przy rozpatrywaniu ze- 
znań płatników w ich obecności, 8' Skasowanie opła- 
ty stemplowej od rachunków i pokwitowań. 9) Re- 
muneraaja dla urzędników kontroli skarbowej, przy- 
czyniających się do wykrycia nadużyć podatkowych. 
Zarówno projektodawca p. A. Szyller, jak i Towa- 
rzystwo Przyjaciół Skarbu Państwa przewidują ko- 
nieczność zmian powyższych przy stosowaniu obec- 
nej ustawy no podatku przemysłowym“. nie poru- 
szając weale zasadniczo słuszności Jub niesłu-zności 
wskazanego podatku. 

Byłoby bardzo pożądanem. by sfery zainteresojwa- 
ne, jak haudel. przemysł i finanse zastanowiły się 
bliżej nad projektem i ewentualne uwagi swoje skie- 
rowały drogą pisemną do Towarzystwa Przyjaciół 
Skanbu Państwa. Warszawa, Rymarska 3. pok. 90. 
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Wywóz drzewa z Polski. 

Wywóz kopalniaków z Polski zagmanice jest znacz- 
nie rozwinięty. Przy wywozie pobierane są obecnie 
opłaty eksportowe w wysokości 2 ipół szylinga ed 
metra cześć ennero budulca. oraz 2 szylimgi od me- 
tra sześc. słupów telegraficznych. drzewa kopalnia- 
nego i papierówki. Opłaty wywozowe od osiki utmzy- 
mane zostały nadal w wysokości 10 szylingów od me 
fra sześc., zaś œl drzewa liściastego, w stanie nie- 
obrobomym — 5 szylingów. Nałeży zaznaczyć, że 
przy wywozwie kopalniaków obowiązuje taryfa wyjąt- 
kowa VII. ważna od wszystkich stacji połskich do 
wszystkieh stacji mramicznych oraz do stacji na ob- 
szarze w. m. (rlańska i Gdyni. Opłaty te wynoszą 
za przesyłki całowagonowe  materjałów drzewnych 
na ortległość od 1 do 380 kim. według klasy VII, a 
od 360 do 600 kim. wg. jednakowej opłaty 132 je- 
mostek taryfowych za 100 kg.. pomuł 600 kim. wg. 
klasy VII. 
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la terminowe amiegzczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


wiersz milimetrowy po kronice zip. 0°40. — 


MASZYNISTKA pisząca biegłe na maszynie, znajęam ję- 
zyk francuski. poszukuje posady od 1 czerwca. Źplose- 
nią przyjmie Adm. „Gońca* pod „Z. B.* 421 
URZĘDNIK bankowy. uczoiwy i energiczny. pmzyjmie 
posulę zaraz lub od 1 czerwca. Wyjazd nie wykłuczony. 
Zgłoszerńa listowne do Adm. „Gońca pod „O. R.“ 
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Na potnem morze w Koleudrach i arwi. 


od 1 czerwca otwarte pensjonaty dla chrze- 
ścian. Las sosnowy przy plaży. Obfitość na- 
bialu żywności gwarantowana. Całodzienne 
utrzymanie (4 razy) wraz z pokojem w czer- 
wcu 6 złp. dziennie lipiec 7 do 8. Zgłoszenia 
689 Warszawa Zielona 6 m. 7. 


| DO SPRZEDANIA! 


WIELKI PRZEMYSŁ NA POMORZU 
ZUPEŁNIE NOWO URZĄDZONY 


BRANŻY PAPIERNICZEJ. 


Fabryka ma wielkie zamówienia na export i jest 
zupełnie w ruchu. 

Zgłoszenia uprasza się pod Nr. S. 203 do Eksp. 

Guńca Krakowskiego w Krakowie. 454 


Piękną płeć kto 
chce mieć 
niech używa, stale tylko 


Mydlo Księdza Kaejppa 


W krótkim czasie usuwa: 
J > _ piegi, pryszcze, wągry, li- 
szaje, krosty, egzemę i odmrożenia, wybiela i udelikatnia 
cerę. nadając jej piękny wygląd. Prócz własności leczni- 
czych jest najprzyjemniejsze w użyciu i o pięknym za- 
pachu. — Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisęm 
R. WŁODARSKI 
Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy „Korona* 
Warszawa, Marszałkowską 139. 
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Krakowska Drukarnia Nakladowa w Krakowie ped zarządem J, Borkowiem, 
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